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Państwo kozackie.
Od osoby, któia  ̂dłuższy czas przebywała 

a Kaukazie, otrzymaliśmy interesujące in- 
eye, które poniżej zamieszczamy.

Z chwilą rozpadania się pańs-twa rosyj­
skiego, który to proces rozpoczął się jeszcze 
przed bolszewickim przewrotem, kozacy 
trzech głównych grup: terskiej, kubańskiej 
1 dońskiej zachowali bardzo drażo zimnej 

ń. Ideologia rewolucyjna, przeradząją- 
jCa się coraz wyraźniej w chaos, o tyle tyl- 
ho odbijała się na życiu kiozactwa. o ile orno 
w służbie wojskowej wewnątrz Rosyi i ua 
froncie, znalazło się w obliczu nowych sto­

ków. Wybuch bolszewfemu dokonał re­
szty, jeśli chodzi o wzrost poczucia koza­
ckiej odrębności. Na froncie, gdy ten istniał, 
b$i się dzielnie, gdy zaś przekonali się, że 
Roeya wojny dalej nie toczy, wrócili prze­

de nad Don, Kubań i Kumę.
W powrotnej drodze często etaczaó mu- 

lieli walki z żoklactwem rosyjskiem, które 
e uważało ich za podporę carskich rzą­

dów’. Kozacy reagowali zwykle bairdzo ener­
gicznie, przyczem nie brak było czasami z 
Ich strony okazywania jawnej niechęci tak 
wobec „chaehła" (małorusina), jak i „k&- 
tapa“ (wielkorusa). Poirmdki bolszewickie 
Bi© znalazły też posłuchu wśród wojska ko­
reckiego. Posiadając' starą organizacyę mi­
litarną, różniącą się i od sołdateski czasów 
csjrskich i od czerwon o -~ w ard y jsłdego „pa- 
Ijądkia" •— nie dopuścili kozacy do t. otro- 
wad zenia w swoje szeregi sowjetów żolnieir- 
■fach. Te wszystkie momenty posłużyły a- 
gkatoirom bolszewickim do zaliczenia koza­
ków do obozu kontrrewolucyjnego. Czę­
ściowo opierali się tutaj bolszewicy i na 
oczywistych faktach, jak np. na tern, że do 
flbsrfaru wojsk kozackich schroniła się cala 
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dch do tych właśnie kół najtrafniej mo- 
fna określić słowem: neutralna życzliwość. 
Korzystaj?i też z niej w wielkiej mierzei. — 
JCiędzy kozaków schronili sdę Rodziauko, 

.^uezkow, gen. Aleksiejew wraz z szeregiem 
posłów do Duariy i wybitniejszych działa­
czy*

fW walkach domowych na terenie Donu i 
Kaukazu oczyszczali koza-cy kraj z wojsk 
fbolszewiickich, które starały się narzucić 
wszędzie rządy komisarzy ludowych. W 
.Talkach takich zginął między innymi, w 
pbdsf^jmy sposób zamordowany przez bol- 
wzewików gen. a.taman tersldego ^bszam, 
Karaułow. Jechał an wówczas naprzeciw 
powracającego na Kaukaz kozackiego puł­
ku kislowodzkiego, aby go powitać. Gdy w 
ęielicznem otoczeniu znajdował się w prze- 
feździe na stacyi Pró^hładnaja., bolszewicy 
pod poborem deputacyi, wywabili go z po­
sągu. Karaułow wysiadł i wraz z bratem, 
pułkownikiem kozackim i wszystkimi to­
warzyszami został nabity. Zabójstwo Ka­
ra ulowa podziałało ^niesłychanie na koza- 
*two. Bolszewików poczęto bczw ẑglednie 

Dziś niema ich już rre wszystldch kra­

jach kozackich i nie tylko kozackich na 
Kaukazie. Liczne bowiem plemiona kauka­
skie, wolne dotychczas i nie uznające tyra­
nii ani dawnej, ani nowej, odnosizą się do 
bolszewików z ciałą nienawiścią. Przyczy­
nia sdę do' tego taktyka bolszewików. Oto 
np. chcieli wprowadzić Siwoje urządzenia u 
Czeczeńców, tj. plemienia, które nigdy wo- 
góle nie dawało rządowi rosyjskiemu re­
kruta,. Bolszewicy poszli tam z mmiarami 
powołania ich pod broń. I rzeczywiście bro­
nią im Czeczeńcy odpowiedzieli1. Nad sa­
mem tylko wybizetżem Kaukazu, w dawnej 
gubemii ozaamomorskioj zdołali bolsiziewiey 
utrzymań władzę i to jedynie dzięki popie­
rającej ich, ©rewoltowianej flocie. Gubernię 
tę, stanowiącą wąski pas wybrzeża, nazwa­
li ̂  Rzeczpospolita czarnomorska. Stolicą jej 
jest miasto portowe, Noworosyjsk. Kiero­
wnikami politycznymi tego państwa są 
przeważnie żydzi. ■

Gdy nie stało, sposobów na rozbicie* or­
ganizacji wojskowej kozactwa, uciekli się 
bolszewicy ostatnio do agitacyi na tle ma- 
jątkowem.. mającej wnieść między kozaków 
swaty wewnętrzne. W tym celu starali sd-ę 
zay/iązywać wśród nich soiwjety robotników 
i ,,biedniejszych" kozaków. Tb̂ cli ostatnich 
jest nie zbyt wiele, więc i agitacja nie mo­
że liczyć na większe powodzenie.

Dziś po oiczysizcizeuiu kraju z band plą- 
diujacych, obsz:ar kozacki stanowi zupełnie 
normalny organizm państwowy i jedyną 
oazę praworządną na dawnych obszarach 
europejskiej Rosyi. Urzęd.o w!a kiazwa rządu 
brzmi: „Wojen,noje praiwitielatwo dońskoj, 
kulxin,sikoj i terskoj obłasti, narodnostiej 
Kaukaaa i wsiech swabodiiych ludów site- 
piej". Gały obszar dzieli się na trzy okręgi, 
które podlegają'bezpośredniej władzy trzech 
geiierałów-atamanów. Zr/ierzchnaldem icłi 
jest a-taman główny, tj. wybrany niedawno 
ponownie na to stanowisko, lietman Kaile- 
din,. Talk w drzecłl stolicach: Jetkateryniodâ
«yyi3; j.otr i Y7 CrtłyiP
lu’aju panuje spokój i porządek. Gotowość 
bojowa kozaków ujawnia się dość okazale. 
Po zajściach ubiegłego roku ogłoszono obo­
wiązek służby wojskowej w granicach do 
60 roku życia, przyczem siaimi kozacy znie­
śli urzędowanie komisji lekairskich, orzeka­
jących zdolność do służby z bronią. Zmobi­
lizowane stannice mogą dać w sumie ogól­
nej 1 i pół do 2 milionów żołnierza. Okoli­
ca miasta Nowocżerkaśka i samo miasto sta­
nowią obóz około lOO.OiOO samych oficerów 
b. wojska rosyjskiego, którzy służą dziś ja-1 
ka prości żołnierze.

Licznie rozrzucone 'kolonie polskie, zna- j 
lazły tu bezpieczne schronienie. Stosunek \ 
kô acitwa, do Polaków jest zupełnie poprą- j 
wny. Wobec oficerów i żołnierzy polskich 
zachowują się kozacy z pewną S7,anma,lite­
ry ą, niespotykaną, snp. nawet wobec ofice­
rów rosyjskiej narodowości. Częste więc są 
np. wypadki, że oficer kozacki obdarza ofi- 
cera-Polaka swoim ldndżalem w dowód u- 
znaniia odwagi i godności osobid ei. Tc zale­
ty Polak/kw chętnie cenią.

Rzeczy polskie.
Gra aa dwie ręce.

Bardzo charakterystyczny przykład gry 
na dwie ręce, uprawianej przez żydowstwo 
w Królestwie, znajdujemy w „Kuryerze Za­
głębia". Prz^dacza on mianowicie informa­
cje „Myśli Niepodległej", brzmiące w stre­
szczeniu tak:

Kiedy wskutek wybuchu wojny w sier­
pniu 1914 reku całe Zagłębie Dąbrowskie 
znalazło się bez pieniędzy, wtedy sosnowie­
cki oddział Banku handlowego w Warsza­
wie w porozumieniu z przemysłowcami wy­
dał bony, które mniej więcej w ciągu dwóch 
lat doszły do poważnej sumy około siedmiu 
milionów rubli i były jedynym środkiem 
płatniczym, szczególniej przez pierwszy rok 
aż do chwili zajęcia Warszawy przez wojska 
niemieckie.

Wtenczas ż y dz i  z a c z ę l i  o wy mi  bo­
nami  s p e k u l o w a ć. Umieli &a pomocą 
różnych sztuczek, plotek, rozsiewanych stra­
chów, a głównie zorganizowanej akcyi do­
prowadzić do tego, że bony owe przyjmo­
wano po 65 za 100. Między innymi zabrał się 
do takiego handlu bonami niejaki p. Henryk 
Łiberman, prokurent oddziału/ sosnowieckie­
go Banku handlowego. Rzecz doszła do wia­
domości ówczesnego dyrektora centrali, któ­
ry nakazał p. Libermanowi oczyścić się z 
czynionych mu zarzutów. P. Łiberman zażą­
dał sądu polubownego.

Taki sąd się ukonstytuował. Ale arbi­
trzy p. Libermana tak manewrowali, ie spra­
wa ciągnęła się przez cały rok. Wyznaczyli 
cztery razy terminy, na które nie przybyK 
ani razu. Wobec tego inni arbitrzy wydali na­
reszcie wyrok bez nich. Wyrok ten stwier­
dził, iż p. Henryk Łiberman istotnie speku­
lował bonami. Któż najwięcej ucierpiał na 
tej spskulacyi? Rozumie się, że ludzie naj­
biedniejsi Fabrykanci wypłacali robotni- 
k'6w bonami po 100 za 100, a robotnicy mo- 

"glFzbywać1 te 'bońy tylko po 65 za 100. 
W ten sposób z dobrodziejstwa, bony stały 
się nowym (przedmiotem wyzysku lu<M bie­
dnych.

Każdy chyba rozumie, że taćy spekulan­
ci są w naszem społeczeństwie żywiołem de­
strukcyjnym, powodującym ferment. J e- 
den zas tęp panów Li ber manów 
będzie za'pomocą spekulacji bonami okradał 
naszych robotników, a dr ug i  bę dz i e  
t ł ó m a ć z y ł  i m, że są przedmiotem h a- 
n i e b n e g o w y z y s k u „b u r ż u a z y i I 
p o l s k i e  j“.

Tfi! iinacya berlińska".
Podaliśmy tekst oświadczenia, jakie 

przywiodło centrum warszawskie % Berlina, 
do podpisania przoz stronnictwa poTkje. W 
związku z tą wizytą i z oweni ośwdadcze- 
fńem podają pisma szereg informacyjnych 
komentarzy, które należy streścić," jako 
przyczy nek dc charakterystyki położenia.

Według onegdajszego „Czasu'*, epizod 
berliński „ma być siLnem zaszachowaniem

-~XS3PSOfJr--<Sij:

ze »trony Niemiec tew. austro-polskiego 
Poawią®ania, dla którego hr. Czeomm, ®ahy- 
piaotyiowany horyzontami ukraińsikimi, nio 
oikazywal dostatecznego zrozumienia". Al­
bowiem:

Już od listopada napierali Niemcy usilnie 
na przywódców stronnictw polskich, aby się 
p r z e c i w k o  tomu rozwiązaniu oświad­
czyli. „Będzie was ono drogo kosztować41—* 
przestrzegał jeden tz mężów stanu niemie­
ckich polskiego rozmówcę. Napotkali wów'- 
czas *— bezpośrednio przed traktatem brze­
skim — na stanowczą odmowy we wszystkich 
kołach polskich. Rozwiązanie austro-polskie 
panowało u nas wówczas prawie niepodziel­
nie, jak to stwierdził w mowue swojej JE. 
Biliński.

Traktat biuesld wyzyskali Niemcy bardzo 
zręcznie. Urzędownie ogłosili, że przed oder­
waniem Chełmszczyzny ostrzegli Austiyę i 
ie nie było ono konieoznem. Krytykę ich 
postępowania, zawartą w deklaracyi Koła 
polskiego, odparli brutalnie, znowu przewa­
lając całą odpowiedzialność za traktat na 
ewego sprzymierzeńca. Wyzyskali wypadki 
w Legionach, równocześnie aranżując zrę­
cznie porozumienie m jen. Dowbor-Muśnickim; 
obiecując przytem stworzyć z jego oddzia­
łów kadry w Królestwie i przeciwstawiając 
to nieustannie postępowaniu — o miedzę! 
Zaczęli szerzyć pogłoski o iz ab orze Zagłę­
bia, linii po Narew i Suwalszczyzny, podno­
sząc, że z dwńch sprzymierzeńców t y l k o  
oni  mo gą  temu pr zesz kodz i ć ,  bo 
dla, di-ugiego jest to obojętne. Zaczęli wre­

szcie obiecywać rozszerzenie granic polskich 
na wschodzie i poręczenia ze swojej strony 
linii Bugu, na oo się w Wi e d n i u  t uprzej­
mości dla Ukraińców d o t ąd  nie zdo­
byto.  W ostatnich czasach dzień za dniem 
przynosił coraz to nowe wiadomości tegQ ro­
dzaju z Berlina i Warszawy.
Z oświadczenia przywiezionego & Berffefc 

przez centrum, wywnioskowuje dalej „Osaaa, 
że „wobec bee ẑyn-niości hr. Gzcrniua i ■fa­
ły ch uchwytów prasy wiedeńskiej nad. roz­
wiązaniem. ausitro-uikrainskiem, K r ó l e ­
s t w o  n i e w- ą t p 1 i wr i e s i ę  z a c h w i a ­
ło". I dodaje:

Od rządu wiedeńskiego zależy w tej chwili, 
czy zwrot, przygotowujący się niewątpliwie 
w opinii Królestwa, wyjdzie na korzyść, czy 
na szkodę monarchii. Ma on w ręku ewojem 
jeszcze zawsze poważne atąty, jak sprawę 
Legionów, domagającą się życzliwego zała­
twienia, sprawy chełmską, kwesfyę integral­
ności Galicy!, fakt współudziału w okupacyi. 
Jeśli spraw tych zaniedba, wypadki gotowe 
eię potoczyć w kierunku ś c i ś l e j s z e g o  
z ł ąc z  enift K r ó l e s t w a  z Nieme a- 
m i. Że taki fakt na stosunkach austryackich 
bardzo silnie zacznie natychmiast ciężyć, 
powinno być dla kierujących polityków au­
stryackich rzeczą jasną.
W pc dobnym - duchu występuje „Nowa 

Reforma", która przypomina ostatnie wy­
padki wiedeńsko-braeskie i pisze:

Na skutki nieopatrznej polityki hr'. Czer­
nina nie potrzeba czekać długo. Wyładowały 
eię w świeżych wypadkach politycznych/ roz­
grywających sjlę na gruncie wans/awskśm.

Gdy hr. Czernin sam przyłożył noża do prze­
cięcia druta, który łączył Wiedeń z Warsza­
wą, nic dziwnego, że w Warszawie nawią­
zano obecnie drut z Berlinem, że aaczęto p o- 
ważnie mówić z drugim ze s pr zy ­
mi erzeńców,  z tym, który w przymierzu 
jest s i l n i e j s z y ,  w którego sposobie mó- 
wienia jest wprawdzie dużo więcej brutalnej' 
6zezerośei, ale za. to d uż o m n i e j o b ł u dy.
Co do stanowiska centrum warszawskie­

go, „Czas" podniósł, że stronnictwo- to-, mi­
mo wszystko, nie odwraca się jeszcze zu­
pełnie od Wiednia-, gdyż w deklaracji, ja­
ką proponuje w porozumieniu z- Berlinem, 
jetsit jeszcze ciągle mowa o o b y d w u  pań­
stwach centralnych.

Zdawałoby się, że sprawa jest jasną, że 
mianowicie niektóre stronnictwa warsizaw-' 
skie zamierzają skierować eię w tę stronę, z 
której do nich się po Brześciu zaczęto zbli­
żać. Pamiętne są wystąpienia „Nordd. Allg. 
Ztg.", która głosiła, że Polacy niesłusznie 
mają o Chełmszczyznę pretensje do Nie­
miec, gdyż to dyplomacja austryacka od­
dała zieimie polskie Ukrainie. Jeszcze wczo­
raj podnosił tosamo z naciskiem „Bayri- 
scher Kurier". W zwrocie taktycznym nie­
których partyj warszawskich nie byłoby nic 
dzawmego. Spowodowałaby go- automaty­
cznie polityka wiedeńska-, która najwido­
czniej nie zdaje sobie sprawy ani ze znacze­
nia sprawy 'polskiej, ani z przebiegłości dy- 
plomacyi ndemiecldiej.

Tymiczasem wczoraj „Czas" wystąpił z 
nowymi doniesieniami, kt.óre onegdiajsizym 
wprost się sprzeciwia ją. W Wiedniu bawi 
mianowicie b. minister eka.rbu rządu war­
szawskiego, Dr Steczkowski i  prowadzi roz­
mowy z kierującymi mężami stanu. Otóż 
„Cza s" poda je o tein takie inforanacye: 

7on.v*pjwe Dra Steczkowskiego budzą 
w tutejszych kolach politycznych, i to nie- 
tylko polskich, wielkie zainteresowanie;

ono a& nadto zrozumiałe, jeśli się zwą* 
ty, śe Jeż od kilku dni via Berlin-Warsza­
wa s pewną uporczywością pojawiały się 
pogłoski o raekomym nowym planie rozwią­
zania kweetyi polskiej, o którym z okazyi 
powrotu jenerał-gubematora Beselera % Ber­
lina do Warszawy wspomniał także „Kuryer 
warszawski".

Otóż w tutejszych dobrze poinformowanych 
kołach twierdzą, żą. pogłoski owe są bezpod­
stawne i że nic na to nie wskazuje, by miaro­
dajne Czynniki warszawskie miały, czy eheia- * 
ły szukać jakiejś nowej oryentaoyi, odbie­
gającej od dotychczasowej wytycznej swej 
polityki.

Także w berlińskich kołach miarodajnych 
jeszcze zawsze jedynie austro-polska kombina- 
cya uważaną jest za aktualną. Koła poiformo- 
wane zwracają także na to uwagę, że tak 
traktat ukraiński, jak rosyjski będą trakto­
wane parlamentarnie. Istnieje przeto uzasa­
dniona nadzieja, że nawet, gdyby parlament 
agstryacki sprawę integralności granic Kró­
lestwa zechciał rozwiązać niepomyślnie dla 
Polaków, to sprzeciwiłby się temu sejm wę­
gierski.
Wszystkie powyżsize sztc^egóły podajemy 

z obowiązku infonmacyjaiego, za&mcmiąo

X. KAZIMIERZ ^IMłlERMANK.

i  Masz obowiązek wobec 
I  Fryderyką Drugiego.

wpół reformy ®a Skini,sława Augusta; on 
j rozjątrzył sprawę dysydentów, która w Eu-| 
tropie tyle niesłusznej narobiła wrzawy, a 
j w Polsce tyle nieporoiziumień i rozdarcia; on ’ 
wreszcie sam wyznaje, że pierwszy podział; j 

j był jego arcydjziele î poJTyc-znem. Odciąw-! 
■ sizy Polskę o*d morzą., tem samem od wszel

^&ec-
•^iem Janą. Zamoyskiego. • '  jwał w Wiedniu i Petersburgu na to, aby *
^  właśnie ten Stanisław Staszic, urodzo- i nadal po> pierws-zym podziale, liberum veto 
W ha<l granicą państwa pruskiego, trzeźwy było w Polsce utezymane, (Kalinka „Osta-! 
i n-ajbużaZy obserwator systemu pruskiego, tnie lata").

gro^ grabieży Wielkopolski przez woj- Ten duch Fryderyka przeżył jego zgon, j 
f-g pruskie,̂  z żywą plastyką, przed staw i w- on nawet żyć potrafił w niedołężnych jego j 

ludzi i ich dobytku, wołał: j następcach obu. Tylko jako dalsze punkty 
^„bogaajby potomność wprzód te kilka' jego programu ypolityczinego -wobec Polski j 

Jicrszy przeczytała, niżeli osądzi Frydery- i weszły nowe podziały i zabory zawsze wśródj 
fc? II od płatnych łudzi, fiłozofem-kr-ólem przyrzeczeń nietykalne'ci praw Polaków ze'1 

Lanego. I o-Iacy! ulkt z sąsiadów, tylko strony królów pruskich, tak .jak tego Fryde- 
B rano en burski z potrzeby na waszą'ryk II chciał, i przeszedł wiek cały, w któ- 

pę czatuje. Jest to od was zalęźone. i od rym wmielano z systenratycznością Frydery- 
s wychowane straszydło, które ma wiel-: ka program przez niego nakreślony, 

j we, Jego ciało w pomiarze do niej roz-1 Wielu instynktownie wyczuwa Frydery- 
la łtao się usiłuje. Ze wszech innych stron i ka, wielu zna go z tradycyi domowej lub 

P -̂bSzkody mocne: sama tylko Polska oninii mtólnei. jS P ik n ę ły  mocne; sama tylko Polska opinii ogólnej. j
zostąwia".  ̂ Ale wszyscy Polacy pod zaborem pruskim !

Ó*Diu 7a iycia Staszica stwier- w młodości swej słyszą 0' nim nie to, czern
? -łei °  twierdzenia. był, lecz co system praski w szkołach przed-'Mysi I rękę *n,w, -i______  .. .Mybl i/ękę Fryderyka tvidać na każdej 

.Arcie ej którą nazwano dziejami
jginarchu polskie}-; oa post-iwlł pi-ntszo 
WiJnosci, które zachwiały dokonane już na

stawia. Młodzież polslęa nie słyszy nawet tej 
prawdy, jaką niemieckie dziecko słyszy w | 
Bawary!, a tem idęcej w Austryi — ' o Ftry-» 
deryku. Stąd pochodzi, jak się o tem co -'

diziennie pirzelron-ać .niożna., że Fiyderyk nie 
przedstawia się nam takim, jakim jest, lecz 
takim, jallim go wykonawcy systemu w po­
jęciach Polaków ujrzeć pragną. — Stąd fał­
szywe nadzieje, błędy, zawody, niesnaski 
wewnątrz, straty niepowetowane...

A nauka polska? Ozy on:a nie rzuca świa­
tła na postać Fryderyka? Ma ona do jego 0- 
soby — jak stwierdza Askenazy (Materya- 
ły, 516) — najpierwsze, najbliższe prawo. 
Bo en' sitraisizliwiej Pokkę ugodził niż inne 
pąństwa., z k^remi toczył wojny długole­
tnie, straszliwiej niż Austryę, Saksonię, 
Francyę, on (nie obnażając szpady, ciągle 
po przyjacielsku, ciągle pokojowo) do ser­
ca jej trafił, dobił.

Należy on przeto do bisiory i polskiej, sta­
nowi jej własność, z pod jej kompetencyi 
wyłamać się nie może... A tymczasem przy­
chodzi stwierdzić, iż „dziejopisarstwo pol­
skie z praw, jakie posiada do osoby Fryde­
ryka-, nie korzystało, z obowiązków, wyni­
kających z takich praw, nie wy wi rżało się 
zgolą". Zabierali o nim obok Prusaków głos 
liczni cudzoziemcy: polskiego głosu — chy­
ba- że się odezwał z próżną skargą lub 
czczym wyrzutem — nie było słychać.

A niedość, iż 011 ojczyznę naszą dobił, nie- 
diość, że zadał jej śmierć polityczną, on jej 
organizm począł trawić i część jego wielką 
przyswoił organizmowi niemieckiemu, on 
z ciała Polski dał życie setkom tysięcy 
Niemców i dał na zawsze program skute­
cznego trawienia reazty. Wszystko co dzi­

siaj istnieje w postaci nowoczesnej polityki 
(antypolskiej: jak niedopuszczanie Polaków 
: do urzędów, npośledizanie ich w życiu go- 
i spodaiCizem, zakazywanie używania" języka 
1 polskiego, germanizacja, przez urzędy, szko- 
| łę, kościół, systematyczne wykupywanie 
i majątków polskich na, cele niemczyzny, osa- 
idzanie Niemców-za- pioimocą, państwowej ko- 
jkmizacyi, nawet ostatnie słowo tej polityką:, 
jwywłaisztczenii©, wszystko to powstało w u- 
; myślę Fryderyką — a dalej to, na. co pa- 
| trzymy w latach ostatnich: rekwizycje 
ji kontrybucje, zabieranie ludzi, dowolne 
j rządzenie w kraju iiz>iMwnym za wolny i nie- 
| podległy — wszystko to on już wykonywać 
! począł w sizerokich granicach er;ej absolu- 
jtnej potęgi wobec bezwładności Polski i o- 
bojętności Polakóy/.

On to w swoją maszynę państwową i 
wszystkich jej funiccyonaryusizów tchnął- 

| swojego, w"pradziadzie, elektorze Fryderyku 
| Wilhelmie, i w ojcu swoim Fryderyku Wil­
helmie I. poczętego ducha, tego ducha, któ- 

1 ay tkwi i w dynaistyi i w administracji, du­
cha, który istnieje w każdym pruskim urzę­
dniku, od naczelnego prezesa prowincji do 

| komisarza obwodowego, od jenerała do srze- 
jregowca, od ministra oświaty aż do nauczy­
ciela elementarnego, tego ducha, który wci- 
&ka się wszędzie, nawet w szeregi niemie­
ckiego duchowieństwa.

Wszyscy pruscy królowie i mężowue eta­
mi, nawet Bismarck, są tylko mniej lub wię­
cej dobrymi czytelnikami, tłóma.czama, wy­

konawcami testameaitu, pisianego przez Fry­
deryka w edyktach, riozponządzeniadi i czy­
nach, przez lat dwadzieścia, kijka w sprawie 
ziem polskich i plemicmia^polskiego.

I Ale po.za machiną państwową on wpłynął 
5 na uformowanie się pojęć i sumień podda- 
. nych swoich, on stworzył szkołę dla opinii 
publicznej w Prasach, on przez Prusy od­
działał na Niemcy, on jest protopla-stą dzi- 

: siejszych wsze-chniemców, o wśród nich te­
go odłamu, który znamy po3 nazwą Towa­
rzystwa ku obronie kresów wschodnich. 
W oytatnich dziesiątkach łat przed wpjną 
wśród historyków i publicystów pruskich 
istniała gwałtowna namiętność i żądza, aby 
Fryderyka ze wszystkich stron przedsta­
wiać, badać, wyczuwać i jego ducha wle­
wać w ducha obecnemu pokoleniu, z prze- * 
konaniem, iż Prusy mesją być tylko frydery- 
kowsfcie, ale przestają być sobą. A teń duch 
wobec Polaków żyjących pod berłem p-m- 
s-kiem nigdy się nie zmienił — nierówny w 
całoL:ształcię objawtów, w tendencji zasa­
dniczej zawsze równy jest i konsekwełny, 
wobec istoty ducha polskiego i jego śladów 
życia- tak samo zawsze usposobiony. O tem 
się dowiedzieć może każdy, kto bierze  ̂do 
rąk rozporządzenia Fr -̂deryką II. i ą>oró- 
wńywa. je z po ŝtępowaniem rządu praskie­
go przez ciąg wieku XIX. aż do najnow­
szych dni.

Warto eię bliżej przyjrzeć dzisiaj jego za­
miarom i jego dziełom.
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jedynie ich chwiejność s dnia na dzień. Z j sce-ra w dzienniku. Tymczasem z dnia na dzień 
diugiei strony jesteśmy przekonani, że Re- mnożą, się napływające do redakcji korauiuka-
g e n e y a  wsTS&awska baczy na sytuację i by- 
£.trokocenia, jaką taktykę należy obrad -w 
dzisiejszych prowizorycznych stosunkach, 
których niestałość trwać jeszcze może cale 
lata,' aż do ostatecznego końca wojny^ i do 
kongresu pokojowego. To bowiem nie u- 
lega kwesfeyi, że nie tracąc z oka rozwią­
zań ostatecanyeb i  definitywnych, mależy 
urządzać się doraźnie tak, jak tego warun­
ki wymagają.

Z drugiej strony chcemy wierzyć, ie  p o­
lityka polska będzie teraz bardzo realną. 
Do tego powinny skłonić każdy czynnik od- 
pcwi&dzaalny ostatnie doświ adczen ia. Twar­
dy ton interesu —- oto właściwy podkład 
wszelkich rozmów na temat .najbliższej 
przyszłości. Warszawa dotąd postępowała 
pod tym względem konsekwentnie i  nie są* 
da' ny, aby metodę miała zmienić —  nad­
chodzą zresztą już doniesienia, źe owej d& 
kin rtcyi centrowej wielkie paitye tamtejsze 
rrie xaakeeptowały. W  Gałicyi sań należa­
łoby może zerwać % taktyką w iecznego ofiar 
Toro wania się i gruchań pod okienkiem, 
które z polityką nie wiele mają wspólnego, 
kończą się zaś w polityce często w te© sam 
sposób, jak w humoreskach serenady p izy 
gitiiFze, tj. kubłem zimnej wody, która wy- 
na-jfcwlza przez okno romansowego śpie­
waka.

Przy najlepszych chęciach trudno ostate­
cznie dbać o  interes cudzy bardzie]^ n5ż to 
czym sam interesant. Doszliśmy tea już dzi­
siaj do takiej równowagi —  przynajmniej 
tak trzeba sądzić —  że nie zarzekając się 
z góry niczego, musimy wydobyć z osta­
tnich zajść wskazania taktyczne ł trzymać 
się zasady, że o postępowaniu uaszem mo­
gą decydować tylko czyny strony drugiej. 
O tera V  Wiedniu dotychczas mak) pmnfę- 
tan**. Ozy teraz sytuacja  zmieni się pod 
tym względem?

ty prywatne, tyczące się różnych instytucyj, 
stowarzyszeń, kółek i (przedsiębiorstw roz­
rywkowych lub artystycznych. Pismo nasze, 
spełniając swr̂ j obowiązek informatora ki, bę­
dzie nadal podawało z tych komunikatów mo­
menty istotne, o tyle, o ile interesują szersze 
koła i o ile dotyczą akcyj społecznych, kultu­
ralnych lub oświatowych. 0 podawaniu wszak­
że tych doniesień w całej rozciągłości, w ja­
kiej nadchodzą, nie może być mowy, gdyż by­
łoby to szkodą czytelnika, który ma prawo 
do całego materyahi inffoamaicyjnego, jaJd 
ehwiła niesie we wszystkich dziedzinach.

Stowarzyszenia, instytucje, przedsiębiori- 
stwa rozrywkowe l i i ,  którymby ten spo­
sób podawania ich komunikatów nie wystar­
czał, zechcą porozumieć się wprost z admmi- 
stacyą naszego daensfka, która posiada na 
zawiadomiona % tej dziedziny osobny dział 
płatnych komunikatów po kronice, tak, jaK to 
jest przyjęte w innych pismach krajowych 
I zagranicznych.

Zawiadomienie niniej^e podajemy dU unik­
nięcia wszelkich mepmoactcmień i rekrymma- 
eyj, jakie mogłyby wynikać ze sprowadzenia 
nadsyłanych komunikatów do rozmiarów ta­
kich, jalde odpowiadają potrzebom czytel­
nika.

Z miasta.

MAŁY FELIETON.

Z Ziemi Chełmskiej.
Od naszego poety ludowego p- Fer-

BO WIEDNIA. Przed czasem otrzymała gnr 
na krakowska zetzwolense na przywóz z Kró­
lestw* Polskiego jarzyn w Sości 60 wagonów. 
Do dnia 1 lutego b. r. nadesłano 87 przezna­
czonych dla Krakowa wagonów, a reszta snąć 
ugrzęzła gdzieś w drodze, dzięki opornemu 
stanowisku, jakie zajęły władue okupacyjne 
w Królestwie. Jak donoszą, wszelkie jarzyny 
s Królestwa skierowywane są obecnie wprost 
do Wiednia.

Z AKADEMU UMIEJĘTNOŚCI W KRAKO­
WIE komunikują: Posiedzenie wydziału hi- 
storycsno-fllozoficŁnogo odbędą* aię w ponie­
działek 18 b. m. o godz. 11 rano. Poraądek

STRAJK W APTEKACH WARSZAWSKICH inżynierów żydowskich przystąpiła już do rój
trwa już od kilku dni. Codziennie toczą się
rokowania między przedstawicielami właści­
cieli aptek a przedstawicielami pracowników 
aptekarskich, lecz jakoś me może przyjść do 
ugody.

W OBRONIE ZABYTKÓW PRZESZŁOŚCI.

• organizacji”
WZROST KATOLICYZMU W  CHINACH. 

Z danych statystycznych, ogłoszonych nieda­
wno, przez organizacyę misjonarzy w Chinach, 
wynika, iż wpływy katolików chińskich wzra­
stają z każdym prawie miesiącem. Zwłaszcza

W „Głosie Lubelskim** czytamy: Nowonabywca podczas wojny organizacje katolickie uzyska- 
majątku Dąbrowica, żyd, Berek Z&jeman,! ty w kraju, gdzie do niedawna były srogo prze-
przystąpił do burzenia starożytnej wieży, przy- 
czem rozkopuje kurhan, znajdujący się na­
przeciw owej wieży, profanując pTOchy tych, 
którzy pod tym kurhanem spoczywają. Jakiej

śladowane, niemałe znaczenie w publicznem ! 
prywatnem życiu wewnętrznem. Zwłaszcza na 

.polu szkolnictwa i pracy humanitarnej poło­
żyli katolicy w Chinach niemałe zasługi, eo też

znaczenie i jaką wartość ma owa, mszczona! wdzięcznie uznano ze strony władz krajowych, 
obecnie wieża i czyje są kości, które ckśś świę- [ TRZYSTA WŁAMAŃ W. JEDNYM DNIU. 
fcokradzka ręka wyrzuca z łosia ziemi — nie Wypadki włamania się i kradzieży zaczynają 
wiadomo, lecz odnośne czynniki powinny się przybierać w Beriinie zastraszając® rozmiary, 
zająć jak najprędzej tą sprawą i położyć kres; J^dno 2 wielkich towarzystw, przyjmujących 
nisza. ycielskiej robocie. Tego rodzaju wypadki ^ezpieczenia od włamań i kradzieży, ogłasza,
są smutnean następstwem puszczania naszej 
rodzimej ziemi w ręce obce; brońmy jednak 
wytrwale tego, co obronić jeszcze można.

BANDYTYZM W KRÓLESTWIE. Dzienniki 
warszawskie donoszą: W Tomaszowie Rawskim 
w samo południe kilku bandytów napadło zaj­
mującego się wymianą pieniędzy, Icka Stein- 
manna i usiłowało odebrać mu pieniądze. Gdy 
napadnięty stawił opór, bandyci zastrzelili go, 
a potem obrabowali, zabierając około 5000 rb. 
W Słomo wie Górnym, do jednego z miesz­
kańców wtargnęło pięcia bandytów uzbrojo­
nych i w maskach. Wszystkich domowników 
zamknęli w jednym pokoju, p o c z e m  splądro­
wali resztę mieszkania. Aresztowano dwu po­
dejrzanych mieszkańców tej wal, z których je ­
den jest., nauczycielem.

STATYSTYKA RUSKA. W mamfeetacyi 
ukraińskiej, według nadesłanych ze Lwowa

iż w ciągu jednego dnia doniesiono mu o 300 
wypadkach włamań.

2 K ?n y,'-\ 7 . U  K O j h, B rabko 8 . 20 K ;
14 h D y I *  < • 7 37 h. T\rućż'jńaki A  4 K,' 
K rystek Z. 15 Y. ! - kc V.T. 8 K SaWUa \v 4
K, Stocker U. 32 K, T. 1JC. 20%  W e­
ber W , 11 K. W olty a J. CO K . Pvtcl J. 7 K .'m  h 
Staszkiewicz A. 24 K , Palemon N. 5 K. 80 h, w * C  
źlewicz F. 2 K  40 h, Wa?7vov/sk? W ł. 3 K 4vm . 
OśKzło J. 6 K, SchOiiborr W. 11 K, Fabrowif-'. K .
3 K, Biniek Fr 13 K, Stnitvńek> W. 77.K. 70 h, 
Kura E. 69 K. 30 b. Płowucha A. 50 K. 02 h, Ziem­
ski Z. 25 K. 10 h, Jarce J 28 K, $c!eszka A. 0 K. 
42 h, Dybczyński I) 11 K, Herman F. 18 K, Wró­
bel K. 7 K, Kopek A. 9 K. 60 h. Kilnstler K. 5 K, 
Matu&zezak U. 10 K, Dwomik K. 12 K, 
dzianka Z. 6f K. 02 h Studencka O. 7 K. 90 h, 
Dowsilasówna S. 1-ń K 60 h. HyIińsVa A. 13 K, 
Mińkiński M. 18 E. Ostapcwlcz M. 20 K. 05 h, Kar 
łek B. 10 K. 80 h, Porębski W. 12 K, Mojżeszkówn* 
A. 0 K. 45 h, Eplerówna M. 31 K, Husakowski Z. 
64 K, Bielewrcj' T. 24 K. 70 łi. Grono prof. c. k. 
szkoły realnej 80 K.

Razem 1.564 E. 67 k  — WydatM 17 K. 40 h. nx 
zalcupienie 2 nagród książkowych dla uczniów Ga­
jewskiego 3 Szczepanika, którzy zebrali naiwyższe 
kwoty. Na cele K. B. K. przesłano 1.547 K. 27 k.

Zawiadomienia i komunikaty.
W „CZYTELNI KSIĘŻY*' (plac Maryadd 

I. 2, U pt) odbędzie saę zwyczajne zebranie 
dzisiaj, we czwartek, a godz. 8 wieczorem. Na 
porządku dziennym rprawozdame ze zjazdu 
delegatów skroimictwa ka^o-Mcko-ludowego w 
Tarnowie.

Z TOW. NUMIZMATYCZNEGO. Zebrani* 
członków odbędzie się w pdątek d. 15 b. m. 
o godz. 6 wieczorom w Graad Rotdu. Mówić 
będzie p. Bohdan J&mmż na tema* „Doaeje 
Banku pobożnego Ormian lwowskich*4.

PRACA NARODOWA KOBIET POLSKICH 
zaprasza ezłosików na sebrarde dnia, 15 b. m. 
o godz. 4 po południu, nL Gołębia 1. 20, U pt,

Nauka, literatura, sztuka.

celem zorganizowani* dalszej pomocy dla m- 
relacyj, brało udział około 15.000 osób. „Diłoa . teraowanych legionistów, 
podaje ich liezbę na 60.000. Przyjądó&a lwów- Z IZBY INŻYNIERSKIEJ. Prezydent Izby la­
skiego „Diła“ , wiedeńska „Zei£w, utrzymuje; żynierskiej przypomina pp. technikom cywiraym, 
że było ich... 100.000. Spodziewać się można, . Ine Z^ ą d ze n ie  odbędzie si^w niedzielę
że pasma berlińskie powiększą ją co najmniej 
dwukrotnie.

ODNALEZIENIE RELIKWII ÓW. JÓZAFA- 
TAc Sw. Jozafat Kuncewśez, Arcybiskup połoo-

17. bm. o godz. 0-ej rano w lokalu Towarzystwa 
Politechnicznego we Lwowie, przy uL Zimorowł- 
cza 1. 9. ^

ZEBRANIE NAUKOWE Koła art.-literaekiego 
Uniw. Jag. odbędzie się w piątek 15. bm. w sali

dynanda Kurasia otrzymujemy naste _ a nnlltłd

acoenny: Dr Oskar Haleeki: polsk a  w chwffl |M ohriidka 'g , ecko-kato!irfd^o, pomód za ? /
falifirrl Waiimi.™  Wirfki«yo“ i „R oi pod Z : 5. J tr2 ,0w*KleP0- . u‘. u- Jv Kr?x?1“  ‘ „oesn*.

pujące wsporoniem* 
w Cbełmazczyżnie:

...Krótko stosunkowo trwał mój pobyty na 
Chełm^zczyźnie — i nie zaznałem tam uciech 
Życia, a przecież — mimo przeświadczenia, że 
wkrótce ujrzeć miałem strony rodzinne, <za któ- 
aemi tęskniłem, smutek jakiś niewytłóniac&o- 
ny, niby pająk swą przędzą omotał mi duszę. 
Bo lud ziemi chełmskiej, mimo kamiennej na 
pozór twarzy, ma w sobie coś z tej magnety­
cznej siły, która przy pierwscem się z niaT 
zetknięciu przy* iąga każdego do siebie. Bo mo­
cna ta chełmska — to matka bojowników wał­
czących w obronie dóbr swych nadprzyrodto- 
rych.

1 jak z krwi pierwszych Chrystusa wyznaw­
ców, wytoczonej na arenach rzymskich cyr­
ków, miał kiedyś wystrzelić i  nad światem

śmierci Kazimierza Wielkiego*4 i 
rządami Kazimierza Wielkiego (Ziemia, naród, 
kultura)**. Potem odbędzie się posiedzenie ad- 

s je ^ J pobyt* mdnistracyjne.
NA ŚWIĘCONE dla chorych legionistów od­

będzie się we czwartek d. 14 b. m. o godz. 
7.30 w sali Saskiej (ot. £w. Jana) koncert ze 
współudziałem wybitnych sił artystycznych. 
Między irtneml w skład programu wchodzą: 
Brahms: TriTo C-dur* Wieniawskiego koncert 
skrzypcowy, wykona p. Wolanek, arye opero­
we i pieśni odśpiewają pp. Marek-Onyszkiewir 
ezowa i Mieczysław Zudar. Nazwisk* artystów 
I sympatyczny cel zapewniają koncertowi na­
leżne powodzenie.

PROMOCYA. P. Kazimiera Marys Furman- 
kiewicz, rodem z Braeźan, otrzymała w Uniwer­
sytecie Jagiellońskim stoędeń doktora fiłozoffi. 
O ODDZIEL KAMERYALNY CENTRALI OD­

BUDOWY. Demesiearfe * przed Miku dni, że 
powtnć ma Sowy „oddział kameryainy** (sek­
cji IV) Centrali dla odbudowy GaHcyt i  słe-

całya zajaśnieć przeco^^kw iat, dziba w Krakowie, jak również, że szefem tej-
C h tW totw o, * że sekcyi «,» i j t z i  radT
ucisku Iw łj nem  eb eta  lej, _  ł " : Gaspary, nie odpowiada istotaema etanowi
nie nas:ąkła, wytrysnąć miało źródło siły, mo­
cy i wytrwałości dla całego polskiego naród®.
I jak pierwsi chrześcijanie tajenmetw wejścia­
mi zdążali do pod^emaye^ Rzymu katakumb, 
by w nich wspólnie głośno sławić Chrystusa,
tafc chełmskiej ziemi męczennicy, skonro t o -  j praê eg mopomyślny. Interesówa -

rzecty. Wspomniane zarządzenie nie nastąpiło.
WIZYTA CYGANEK. Do sklepu J. Pancera 

przy ul. Szewskiej wstąpiły w zamiano kupna 
dwie cyganki z Dolnej Austryi, Franciszka 
Boichardt i Awia Brorśd, W praktyce zamiar

f taiy im pozamykano i poburzonę świątynie 
ich, ongiś przez pobożnych ojców na w^aej 
ziemi*wzniesione, a u progów ojczystych sadyb 
stanęła warta tyrana, której przy kar anem było 
imać i na ^traeenre prowadzić każdego, ktoby 
się ośmfełR głośno wypowiedzieć wzbierające

r«? damy zainteresowały się bowiem zbytnio 
jedną f z taką f.rwaru 1 opuściły ^klep, zapo- 
mnravsży najwidoczniej o zaphic»«. Stanowi­
sko takie bynajmniej nie zadowolnilo p Psn 
cera, który miał ńme wyo-brażenie^o aneksjach 

posądził cyganki o ordynarne -złodziejstwo.

sprawę U i i w  Poła co śmierć męczeńską s rąk 
sfanstyzowaayjeb schyzznatyków ruskich dnia 
12. listopada 1(>23 w*m.

Kiedy wzrastająca potęga Sotyi ©ora* har­
dziej poczęła zagrażać Polsce, przenieskmo ro­
ku 1705 zwłoki męczennika a pogranicznego ; 
Połocka dalej w głąb kraju do Białej. Przy gro-, 
bio św. Józafat* w Białej d rw iły  rak noc»- - 
nie liczne rzesze pielgrzymów. W r. 1875 zsćóet

Początek 
dziani. • godz. 7-ej wieczór. Goście nils wi-

I. WALNE ZGROMADZENIE „Tow. »poiywt 
naucz, szkół wyż.** odbędzie się w niedzielo £4. 
tonu o  god*. wpół do il-ej w gimn. real. (TY) 
w Krakowie, & w n&h braku kompł̂ ia o godz.

NEKROLOGIA.
F a u s t y n *  * K r y * t ń * k l © h  Wę-

rząd rosyjski gwałtem i przemocą Unię w ziemi j g r z y n o w a ,  wdowa po z m a r ły m 'c zas ie

nm w piersi oea icia  -  wykiaden się śród ^obie ^  muKiaiy wrńcift do
eiemajr i .  nieraz berziiwycb B0/T  Isklespu, gdsie w sposób poważny i dyploana-
n i e p m y ^ c p n i e ^  e  B a n o w c e  z d ą z a  O O I nrahr alo łinitirTA tnop-pełf.w zri/TrpgnnA. - - - . , « ' tyczny starały się upuścić zaleweetyoaowane
głytb. głębokich zaciszy leśnych, aby tam ra- Drezgody rat ziemię. Nie pomogła prac­
zem ffłeśao śpiewać hyifta wiary eo swego, zaradczość f cygańskie damy powędrować
^ °»a'  . ■ . ły do ares/tow policyjnych.Ale meezenniey za Wiarę epoki Piotrcwęj _____________
był! to chrześcijanie pierwsi, poza którymi h t ^   ̂ ^
dzkość eahs był* bałwochwalczą. 1 n a r t ^ y }  z  * »  SWWta.
. ... *-------— -  ^ W I Z Y T Y  POLITYCZNE. „Gazeta Nowa*1iert z instynktem drapieżnej bestyi tyran me 
wierzvł w Boskość Tego, dla którego oni u- 
laieraK. tak. jak nie wierzył w bałwanów, 
którym kadzidła palił.

• I cierpiał lud ziemi chełmskiej nietylko dla 
Cł.rystusa. Cierpiał on także za miłość ku Pol­
ec -zfpini ojców swych. A otaczapice nas wo­
kół narody i państwa chrześcijańskie nie wi- 
r  iały wówezas mąk, me słyszały jęków chełm- 
bkich męczenników — krew z krwi, kość z ko­
ści, braci naszych: J kiedy pletnie okrutnych 
oprawców szarpały aż do białych kości zsi­
niałe, skrwawione <rało Unitów, by tem ptze-

denosi: Książę Maciej Radziwiłł i ławnik p. 
Gustaw Simon powrócili do Warszawy s Wie­
dnia i  Budapesztu, dokąd wyj««hali * polece­
ni* Bady regencyjnej Królestwa Polskiego w 
sprawach, związanych z chwilą obeesną. Wbrew 
doniesiemom niektórych pieni, pasowi© ci w 
Berlinie nie bylL 

O —  KUP — PAN — TG! Jak już dcołe- 
śliśmy, aresztował* policja niemiecka w War­
szawie trzy osoby z surt. personalu kabareta- 
3 flrage*‘ za piosenkę 0 drewnianym żołnierza, 
której refren: „0 kup pan to-*4 przypomina

kimać w nich upór, katowani powtanzaK twar- brzmieniem wyraz okupant. Artyści po MTku- 
do: Wytrwamy! Wytrwamy! dniowym pobycie w areszcie zostali wypuszczę^

I wytrwaJTf w ekstazie umierając. ni na wolność, ale na domiar kary teatrzyk
Ale krew Ich nie poszła na marne.  ̂ o mknięto na dwa tygodnie.
Pokłon Tobie. Ładu cierpiący, a zwyciężki, i CIASTKA BEZ MĄKI. Cukiernicy warszaw- 
Pokłon Tobie, Ziemio Chełmska, matko mę- gcy wmeśK do generał gubtmfctec* prośbę o 

czemrifców, święta reltkwi© wierzących. Bądź pozwolenie na wypiek ciastek bez mąki. Byflę- 
pozdrowiona.

cukru, marmolady i 
Jplek ciastek umożliwiłby cuMernikom zatrsy- 

bsbi5© »hoć eeęści pracowników.
^IUDAS3T  NA SCENIE WARSZAWSKIEJ

Ferdyead Kuraś, włośefeima.

chełmskiej i zabrał cerkiew unicką w Białej 
ua rzec* prawosławnych. Wtedy to relikwie 
świętego zaginęły be* Stadu. Dopiero w roku 
1915, kiedy Moskali wypędzę®© z Białej, zgło­
si} się pewien człowiek do władzy kościelnej 
z oznajmieniem, ża  jak© m&ły chłopiec przed 
czterdziestu laty widział, jak Moskal© zakopy­
wali relikwie w podziemiach kościoła. Poczęto 
kop&ć w owem miejsca i raeczywiMe odnałe- 
zto© rełikwłft. Przewiezłcmo je do Wiednia, 
gdzie spoczęły tymczasowo w tamtejszej cer­
kwi tt&fckiej. Kiedy metropolita lwowski, uni­
cki, ks. areybiskup Szeptycki, powródł z zde- 
wdi rosyjskiej do kraju, kazał wobec komisji, 
zami&Dftwasej przez Ojca św. zbadać szczątki 
Sprawdzone ich tożsamość, mianowicie odna- 
lezicmo resztki ©matu, w którym Męczennik 
święty był pochowany; również spostrzeżono' 
widoeme znaki na czaszce od dęcia toporów 
i szabli, którend św. Arcybiskup* połocklego 
zamordowano. " ’

Teraz, gdy wszystkie potęgi świata germań­
skiego i schyzmy, chcą naród ruski na wiek! 
poróżnić z polskim, by następnie zniszczyć U- 
mę, za którą tyle krwi męczeńskiej przelali 
Polacy, w takiej chwili odnajduje róę święte 
szczęty Władyki połocHego; dziś one jakby 
wołają do upaanietaaia się i do zgody z naro- 
rem, który Rusi wychowywał taktefc parteezy 
jak św. Józufat Kuneawiea. Oby to Bral znozu- 
Baiała nareszcie.

OGRABIENIE LOKALU REDAKCYJNEGO. 
Z Petersburga donoszą szwajcawrkiej ajmteyl 
telegrafie?*^, te  b riterwVry wUu^nęfi do lo­
kalu dóertota „Nowoje Wiremia**, aresztowali 
administratora i ograbili zupełnie lokał admi­
nistracja. Znalezione zapasy papieru Bprąadali 
ł*  1(1.000 ruhfi.

ZARZĄDZENIE OCHRONNE PRZEQW 
DŹUME. Spodziewane rozpocsę-cie ożywionego 
ruchu haneflowego między Rosyą a monarchią 
austro-węgiereką nasuwa możliwość przynie­
sienia w zbożu zarazków dżumy ł innych cho­
rób zakaźnych. Licząc się 1 tą ewentualnością, 
odfcyły lwowskie władze sanitarne konferencyę 
na temat zarządzeń ochronnych. W rezultacie 
polecił fkykafc dostosować jeden z pawilonów 
zakaźnych obok cmentarza Ły czako wskiego do 
leczenia c h o r y a a  dżumę. Jak wiadomo, je­
dnym * najbardziej mebecrwecmych roisadai- 
ków choroby są szczury. Przeciw nbu będzie 
w wyżej wspomnianym pawilonie chorób za­
kaźnych wybudowana w piwnicach gruba po­
włoka betonowa, ujścia kanału zaś będą aao- 
patewose kełezastynrf drabami, aby l  tę drogę

wojny w Moskwie ari. dram. Maksymilianie 
Węgrzynie, artystka dawnej sceny krakow­
skiej, »  obecaue sceny warszawiMej, *m*ria w 
tych dniach w Waumawie.

SKŁADKI ZŁOŻONE W ADMINISTRACYI
„GŁOSU NARODU".

K a Władraław G*hxt 100 Kr E j. Dr. Szymon 
Hwraswk 50 K; K a Józef Leman % Opawy M E, 
zebraa* * ©kaxyl nabożeństwa styczniowego 
Tow. kasynowe w Strzyżowie 45 K, zebrane przy 
sposobności Walnego Sgroroadzecia; Por. Een ryk 
Dydurfi 1 K 60 h; Firma W. Haiski 28 K, uzyska­
ne za prywatne użycie telefonu: Stef. Baliccy, 
Iwonie* 10 &; E*. B. Chmrfra w Saookn, od N. N. 
40 K ; A. Wojc^echowski, od urz. Tow. wzajemn. 
ubezp. w Krakowie, rata za luty 109 K 70 h; N. N. 
nieprs. przez Dra P. Wycockiego honor, lekarek, 
.od chorej służącej 10 K: A. R .5  K, znal. w cu­
kierni Szczawińskiego; J. G. 1 E; Dr 8t. Kosman 
50 K; Stach i Jcs^yk Rylscy po 6 K; Wanda Ryl­
ska 4 K; Wład. i Mar. 1 Mierosławskich Wójcie, 
chowzcy 20 K, zamiast podziękowań za otrzymane 
gratuL z okazyi zaśłabm; H. Lachówn* 5 K, zam. 
życzeń w dzień zaślubin p. Ołszańsłriej z Dr. Ste- 
fanowiczęm; Chor. Kłosowski 10 K; Jachimska 
20̂  K zam. Mszy św xa duszę ś. p. Jul Jachim- 
skiego; J. Ł. na podziękowanie św. Antoniemu 
30 K ; Bartowewskl 10 ; Biega 10 K: Błaźkówna 
8 K; Cybulska 5 K: Dąbrowski 5 K; Giebułtowie* 
Krautówna, Schindlerówna L., Schmdlerówna 9 
po 2 K : Majewski 10 K: Schwarzerówna 5 K; Tu­
rek 10 E ; Tyrkalaftf 10 K; Wolfgang 5 K: Ze- 
feroie w domu K  ,Cbchvków w Drohobyczu 20 K; 
HI Zakon w Żywcu 25 K; XI krak. DruiTEj 9|umu 
towa 6 K 80 h: Ks, A. Dulęba w J a śtew  E ; tea- 
imiennie. 20 K; St. ifarya.Wska faaieniem Pol. 
Czyi. KoMet w Sączu 100 K, jako dochód 
* wieczorku: Chor. Jan Ryglowski 20 E; U. Gosfr- 
kowska 50 K dla uczcz. i  p. D*. %  &&ruwóL 
s.Uego; J. Ślfuiiński 50 K rłd a  hr. Koziebrodzka 
1000 K; J. Litwini«2yn6wna 4 K; Grono naucz, 
fcnaj. sik. sukienniczej w Rakszawie 37 K zam. 
wieńca na trumnę ś. p. M. Piskozuba; Dr Rom. Ła­
zarski, por. w 5 p. ułanów, 160 K; Ks. L. Olech 20 
K; IV. klasa gj;mnazyum św. Jacka w Krakowie 
55 K. 10 h; NafeoruczEik Z. Finik 20 K; Praco­
wnicy odd^ału "VHI dyrekcji kolei w  Krakowie 
61 K* 40 h, jako rata ?.a luty podatku ną r. 1918; 
J. Obertyńska 4 K; Magistrat St. Sącza 221 K 
97 h z zebranych w dniu t8/H podczas obchodu; 
M. Lodyńska 16 K; Ks. J. Gnilka od pewnej osoby 
47 K 6^ h: A. Styberowa 20 K; M. PSereiak * So­
kołowa 5 K; H. NoiyńsM 26 K ; Kółko amatorskie 
w Zatorze 380 K, jako czysty dochód z przedsta­
wienia z d. 3/n br.; A  Lfbrszowska 10 K; Goście 
zebrani u ks. kam Fr. Wilczewskiego 2 okaaęyi 
powitania noiar. Dębickiego powncr.jąe«go 
wolft 161 K; Zarząd nkely Gaje Mżite 4 E  30 h;

„WIELKI TYDZIEŃ W KOŚCIELE” , napi­
sał ks. Teodor Czaputa. Kraków 1918. Nakła­
dem Towarzystwa kapłanów „Czytelnia księ­
ży” w Krakowie. Drukarnia „Głosu Narodu”. 
Cena 3 K, z przesyłką poleconą 3 K 25 hal.

Benedyktyni zreformowani podjęli myśl oży­
wienia liturgii i uprzystępienia jej treści prze­
obfitej wiernym, spodziewając się po jednem f 
drugie® pogłębienia i uduchowienia tycia reli- 
gijnego prze* ć©ś8ejszy kontakt wiernych s 
dusąą i sercem Kościoła, któro się odzywają w 
iiturga najwłaściwszym ^osobom. Myśl 
ta spowodowała mtędzy inneroi liczniejsze, ni^ 
dotąd i szczęśliwsze próby spopularyzowania 
koścCdn©! hrurgicznej za pomocą zwłasz­
cza wydawnictw Eturgiczuycb dla najszerszych 
sfer świeckich. A jeżeli już 0 to diodzi?©, t© 
fetóraż ozęeć liturgii dotaagąła się tego gło­
śniej od liturgii wielkotygodniowej? Ws«ak ta 
liturgia mieści w sobie prawdziwe skarby, nie­
stety tak mało znane i niedoceniane i pozba­
wienie skutkiem tego mocy działania. Otworzyć 
tą skarbnicę już nie tyiko religijnych moty­
wów, ale także estetycznego piękna, oto ceł, 
który sobie postawił ks. Cz&pcta w wydanej 
świeżo książeczce.

„Czytelnia księży” , wydając ją, zaiste nie 
chciała pomnażać matenrału tóaktdatiiry, zale­
gającej w składach księgarskich. Bo książek 1 
liturgią W. Tygodnia ostatecznie nie brakowa­
ło, *1*. ©&« spełniały Swe^o zadania. Frzy- 
czyn było wiele. Znając te .jgzyc^yny, ks. Cz. 
wywiązał się. mojem zdaniem, ż nWlftWegó po- 
łożęcia azc^śliwie, Przedewszystkiem uniknął 
dwóch Tto -pr̂ at arii za wjele,
ani za mało, lecz właśnie tyie, iie potrzeba, aby 
* pożytkiem wyczerpnąć z Kturgii W. TJgo- 
dnf* tę miarę podniet i nastrojów, którą titur- 
gi* ta dać chce i powinna każdemu. Szczegól­
nie szczęśliwym wydaje się mi u ks. Cz. polski 
przekład wcale nie łatwych tekstów liturgicz­
nych; o ile zdołałem stwierdzić, to lepszego 
przekładu dotąd nie było u nas. Zatem trud 
ks, Czaputy me ty&o nip jest abyteczny, lecz 
owszem pożyteczny 1 książeczka jego potrze­
bna. Ks. Dr J. KorzónkiewiĆz.

0 zdrowfe naszej

by one sńorlyflzane * orzechów,
t. p. Pozwolenie aa w y - ' 'lewezj-etkreja o4cł» otojwnaja gą*te eratta ir tr

J. Przesmycka 5 1  zamiast kwiatów na trumnę 
śp. M. Piaseckiej; J. Pietraszek 10 K; Ucz,

Wacha! slańca a 556 r. 
2xM 4 ,  „  S «  w.

btugoić Aria « s * . tl m. ‘58,

Od Redakcyi.
Nawal ciekawego materyału awssa* wszy»t- 

Idd plama do liczenia się jak najściślej * miej-

W Teatrze Polskim w Warszawie wystawiono 
tera* * wkłkiem powodzesiein ^Jtidaeza z Ka- 
riofhu44 Rostw©.rawskiego.

ROSYANOM DOBRZE W WARSZAWIE.
Po zawarciu pokoju a Rosyą w iato  okupacyj­
ne poleciły istniejącemu w Warerawłe Tow. 
opieki nad Rosyanami sporządzić wykazy o- 
sób, które skończyły 50 łat i pragnęłyby po­
wrócić do Rosyi. Dotychczas zamiar opuszcze­
nia Warszawy zadeklarowało zaledwie 80 ro­
dzin.

elan®, które snów chronić będą przed muchami 
Domem obserwacyjnym dla podejrzanych'© cho­
robę dżumy będzie szkoła św., Zofii na Zielo­
ne®. I tam też będą piwniee wybetonowane, 
a okna zasiatkowane.

ŻYDZI INŻYNIERZY DLA PALESTYNY. 
Prasa żydowska informuje: „Syonistyezay
Związek techniczny w Nowym Jorku wydał f- 
de£wę do inżynierów żydowskich z żądaniem 
zastoflowywaifcia już obecnie swej umiejętności 
fachowej do warunków pracy w Palestynie, a- 
żeby, gdy nadejdzie moment, kiedy narodowi 
żydowskiemu będą potrzebni fachowcy, mogli

I t Ukl
szk. fud. w Łapezyey 10 K; Stów. kawg- ńiflew- 
eząt w Tresnej 50 K, jako ó^bodu z Jase­
łek; J. F. 3 K : Rad* Lubomierz w powie­
cie boebróftfcia 50 E ; w- W. gram. Dr, Lewickich 
fg X 6f  Ir. H. Pwrtrfi 15 E: Ks. Î macy Skowron 16 
K; E&w. Ząfidika 16 K; Józefa Bentke 10 K. WrF 
łsfehft Komorek i Oslcar Herman, kde^ywi maszy­
niści w Żywcu 1.406 K; Urzędnicy i rabotmiey
firmy J. M. Waterfieva w Borysławiu: Lineki 50 K; 
Bajanowskii 20 K; Klatk* 10 K; Trąd 5 ‘K; Pogra­
niczny 10 E; Mśko 2 K 80 h; Świerzowski 3 K; 
Gieślik 10 K; Dustó 10 K; Kozak 3 E; Bieraaeki
4 K; RosłoósM 5 K ; Ptlek 3 K; Boeheński 10 K; 
Płat 10 K; Pirożek 2 K ; Karp 2 K; Szuma 2 K; 
Dancewicz 2 K; Leńczyk 2 K.: Teuerowicz 8 K; 
Saganowi cz 5 K; Ślimak 2 K; Wojtasiewicz 26 K; 
Mermon 20 K; Pfróg 1 K; Frydlewicz 2 K; Czopek 
2 K; Wilnsz 3 K; Szydło 4 K: Dnraota 2 K; W y­
grana w karty Dyr, Lewicki 16 E .
Uczniowie szkoły realnej w Żywcu zebrali na li­

sty, a mianowicie: Augustynowicz A. 27 K, Bia-, 
łek F. 54 K 20 h, Dow&ilas C. tt K 50 b, Gajew­
ski Z. 256 K, La&sczak W. 29 K 46 h, Bwffek E.

Wojna wywołuje straszne spustoszenie wśród 
młodzieży, która wskutek złego odżywiania 
marnieje, a wskutek braku dozoru, spowodo­
wanego powołaniem ojców do służby wojsko­
wej, dziczeje i często schodzi na manowce. Te 
fatalne skutki wojny starają się osłabić różne 
Towarzystwa opieki nad młodzieżą, a wśród 
nich zach.-gał. Tow. ochrony dzieci. W r. PU7 
wysłało ono ,ma wieś 630 dzieci, zapewniają© 
im obfite a zdrowe pożywienie i należyty nad­
zór pedagogiczny. Dokonało zaś tego dzięld 
wybitnemu poparciu społeczeństw*, samo bo­
wiem nie posiada ani jHrfrwwnyeh na ten ęsl 
budynków, cal ;te* odpowiednich urządzeń.

Ponieważ stan zdrowotny i monahiy młodzie­
ży od przeszłego roku ẑnawząłê sję jeszcze po­
gorszył; prwi*> Tt&dh.-g&l. Tow. ochrony dzieci 
1 młodzieży zamierza tak samo, jak w roku po­
przednim urządzić kolonie wakacyjne, a k̂eya. 
ta przy niesie tem większą ltorsyść, im wmkszą. 
liczbę dzieci uda się wysłać' na wieś. Zwraca 
się więc 'Towarzystwo, jak w roku poprzednim, 
z gorącą prośbą do społeczeństwa: 1) o odstą­
pienie na cele kołorjrr wakacyjnych bńdytfków 
siadających się do tego, położonych w okoli­
cach zdrowotnych; 2) o przyjęci© tóeei n& wksś 
bezpłatnie lub «*. umfeerkowtenem wynagrodze­
niem; 8) o datki w gotówce łub w naturze, 
cbpćby najdrobniejsze.

Przedewszyatkiem zaś zwraca się Towarzy­
stw© *  prośbą do ludności wiejskiej, by tak* 
jtfe roku ubiegłego, przyjęła do siebie dzieci i 
młodzież szkolną i obdarayła. ją  ta samą życzli­
wością i troskliwością.

B(y róceya tworzenia kolonii 
f przyniosła odp©wjedi®łe rezultaty, zach.-gał. 
Tow. działać będzie łącznie z Towarzystwami, 
zajmającetni się uraątoffńein k©fonii wakacyj­
nych, oraż z gminą in. Krakowa, która w  tym 
kierunku działa wspólnie z towarzystwami 
rządzająeemi kolonie wakaey^e*

Ponieważ przygolwwama/wymaęa ą znaczne­
go czasu, a liczba dzieci, które będą mogły być 
wysłane na wieś, zależeć będzie od środków 
pieniężnych, któremi Tow. będzie rozporzą­
dzać,' zack-gat. Tow. prosi umrzejmie o 
jak najrychlejsze zgłoszenia w sprawie wolnych 
budynków, które mogą być użyte na kolonie i 
w sprawie przyjęcia dzieci ulo siebie n* lato, 
oraz o nadsyłanie datków, pieniężnych bądź to 
wprost pod adresem Towarąyst^a,^ bądź zapo- 
średntetwem dziennSców krakoWsIcigh*

Adres Towarzystwa: Zaehodl^o-gmlieyjskte
Towarzystwo ochrony dzieci i ńdodzieży w

I

6 K  64 h, Motylewicz T. 20 K SO k  Staszkiewicz; Krak&w|^ ul. Grodzka 52, parter, gmach sądc*
J. 9 K r Zych W. 5 K  40 h, Radwański Z.

wy wędrować do Palestyny. 'Wielu wybitnych jsó  K, Kracz^ski W.’ ł 2 K 70 h, Pantofliński J. | wt, nr. drzwi 133.
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2 irupp korpusu polsfep. belgijskiego na wschód od Neuwport wdę- 
f liśmy jednego oficera I 30 żołnierzy do me- 

, , , . • •, ttt wolł. Nasze własne przedsięwzięcia na
Według nadeszły cli ostano oo v i arsza-, wschód od zocaehecke i na południowy z *  

wy wiadomości jeanym z giownych punk-, ^  Fromelles przysporzyły nam w jeń-
tów fce M fn o jp T o h  drugiego Korpusu 23 Anglików' i ‘ Portugalczyków. W
połskfego w Rosyi, dowodzonego przez ie- - - -
aerała-poraczziika de Hoanning-M&cheRs^
k*rłrr A nfomuTr TAnofn li,u PrttAptlOfyn "OT Thft-foyły Antoniny Józefa hr. Potockiego w po 
■wiecie stajokonstantynows.ld-m, dokąd woj­
sko to przeniosło się z Płoskirowa. Korpus 
jen. MicheUsa godnie spełniał swoją misję, 
zachowując ścisłą neutralność wobec we­
wnętrznych rosyjskich starć wojskowych, a 
występując jedynie w obronie zagrożonego 
życia lub mienia polskiego. Wobec niemo­
żności technicznej porozumiewania się kor­
pus jen. Michelisa z korpusem jen. Dowbór- 
MuAnicfciego kontaktu ścisłego nie zacho­
wuje.

Korpus jen. Michełisa wzrasta podobno 
również stałe na siłach, dzięki napływowi 
polskich jednostek bojowych, wycofywa­
nych z frontu rumuńskiego i jest doskonałe 
zaopatrzony. Oprócz piechoty i artyłeryi, 
posiada jazdę, złożoną z pułku ułanów i hu­
zarów oraz, oddziały techniczne.

Jenerał-porucznik Eugeniusz de Hoen- 
ning-Michelis urodził się w r. 1863. Po u- 
koiiczeniu ginem. III w Warszawie oraz ist­
niejącej podówczas w tem mieście junkier­
skiej szkoły piechoty, tudzież po odbyciu 
kilkuletniej oficerskiej służby frontowej, z 
odznaczeniem ukończył akademię sztabu 
jeneralnego w Petersburgu. Jako oficer 
sztabowy rozpoczął służbę na Syberyi, gdzie 
pieknie się zapisał w pamięci wygnańców 
polskich. Był tam też kierownikiem szkoły 
wojskowej. Wnet po powrocie do kraju, u- 
dać się musiał znów na Daleki Wschód już 
w randze podpułkownika petembursiki ego 
łejb.-gward. pułku piechoty, odbywając ca­
łą kampanię chińską w r. 1900. poczem wra­
ca do kraju na stanowisko naczelnika szta-

Szampanii kompanie zaehodnlo-pruskle zdo­
były szturmem po silnem przygotowaniu 
ogniowem rowy francuskie na wschód od 
Frosnes i powróciły po zniszczeniu urządzeń 
obronnych francuskich, przywodząc ze so­
bą 90 jeńców. Silna działalność wywiadow­
cza w powietrzu doprowadziła do gwałtow­
nych walk. Wczoraj zestrzeliliśmy 19 nie­
przyjacielskich samolotów ! 2 balony na 
uwięzi. Rotmistrz bar. Richthofen zwycię­
żył w walce powietrznej po raz 64, zaś poru­
cznik bar. Richthofen po raz 26 ł 29.

Wschodni teren wojny:
Niemieckie i austro-węgierskle wojska 

stoją przed Odessą.
Macedoński teren wojny:

Kolo Makowa w Luku Czerny od kilku 
dni utrzymywał się wzmożony ogień, wywo­
łany przez nasze natarcie, które się powio­
dło.

Z włoskiego frontu nie zgłoszono sic no­
wego.

Pierwszy jen. kwąterm. Ludendorff.

Niemcy W Odessie.
Berlin. (R kor.). Wieczorem. Niemieckie 

wojska wtargnęły do Odessy.
TURCY W ERZERUM.

KonstantynopoL B. koj\ Sprawozdanie tu­
reckie z dnia 12 bm.: Na froncae pa l e s t y ń ­
skim poza słabym ogniem artyłeryi panował 
spokój. Ataki nieprzyjacielskie, które rozpoczę­
ły się dnia 9 marca o świcie, a trwały prawie 
bez przerwy do dnia 10 marca wieczorem, zo­
stały odparte, dzięki bohaterskiej obronie na-

bu straży pogranicznej w Królestwie Pol- szych wojsk. Zamiar nieprzyjaciela przełama- 
ekiem. Następnie otrzymuje dowództwo nia się na drodze Jerozoliina-Nahluk nie
chełmskiego ptrfeu piechoty w Mińsku Ma.s. 
Awansowany na jon .-majora sztabu jene- 
rałnego udaje się na kresy imporyum ro- 
fcyjskiego do Chabarowska na stanowisko 
jenerała-kwatermistrza, a ztamtąd na stano­
wisko dowódcy brygady w Symbirsku. Wy­
buch wojny obecnej zastał gen. Michelisa na 
stanowisku komendanta twierdzy Dęblin 
(Iwangród). Biorąc udział czynny w kam­
panii całej w^jny obecnej, ra/rmy trzykro­
tnie, awansowany d<o rangi jenerała-poru- 
ćziiika, dowodzi 13-tą dywizją cesarską., po- 
czom obiął dowództwo korpusu. Za męstwo 
otrzymał wysokie ordery, odznaczenia wój­
tow e  łącznie ze „złotym orężem ńw. Jerze­
go".

W chwili organizowania przez b. w &tsz. 
kom itet narodowy legionów polskich we­
zwano w roku 1915- jeu. Mfahelisa ćlo War­
szawy, nrasmąc pow ierzyć jemu właśnie na­
czelne nad tęmi legionam i dow ództw o. Jen.

Ówczesnym głównodowodzącym sił rosyj­
skich, w. ks. Mikołajom Mikołajewdczem, 
odmówił przyjęcia dowództwa nad iegio- 

.nami wobec. niedostatecznego ztagwairainto- 
wrania polskiegf ich charakteru.

Obecny dowódca drugiego korpuśu pol­
skiego w Rosyi obok wysokich swych za­
wodowych zalet wojskowych, wykazywał 
również żarnik)-wanie literackie. „Kuryer 
Warszawski5* niejednokrotnie korzystał z 
wiedzy fachowej jen. Michelisa, drukując w 
dobie wojny rosyjsko-japońskiej artykuły 
treści wojskowej jego pióra, podpisywane

udał się. Pod E r z e m m  Armeńczycy stawili 
poważny opór naszym wojskom. Jeszcze wczo­
raj wojska nasze dotarły w ataku aż do prze­
szkód <l drutu kolczastego przed ufortyfikowa- 
nean stanowiskiem; dsnś wspaniałym atakiem 
wzięliśmy przeszkody i odrzuciliśmy nieprzy­
jacielskie bandy. Nasze wojska wmaszerowały 
do Erzerum i starają się gasić pożary, 
wzniecone przez Armeńczyków.

Pochód japoński na Syuepję.
Tokio. R  kor. Hawao. W japońskim jp̂ ur- 

laanencie Interpelowało wielu posłów czy 
sojusznicy zwrócili się do J a p o n i i  z pro­
śbą o wysłanie wojsk m, S y b e r y ę  Mini­
ster spraw zagranicznych Motono zaprze­
czył jakoby tak było i dodał, że wymiana 
myślą odbywa się w dalszym ciągu, ale o- 
głaszanie czegoś w tej mierze, nie byłoby 
na czasie. Przywódca opozycyi wyraził u-Michelis wzywany był wówczas w tej sura-

wie do a JST z Zwraca się do pizedstawkleli narodu z  p>
trze Dnem zaufaniem ora®, że przedsiębierz©

tylko zupe łn i e  o d d z i e l e n i e  o^f Sit- 
Wałson obwłeśiciR aaseadę Bamostaao- 

wieoia o sobie wszystkich narodów. Jak 
długo Irilandiyia nie odzyska wolności, WB- 
sosn nie będzie mógł dowieść, że Ameryka 
rozpoczęła wojnę w kutereele ma^eb g r o ­
dów, ora® uisprawtedliwió tych wielikich na­
dziei, jakie Irkndya pokłada w Ameryce.

ATAK POWIETRZNY NA ANGLIĘ.
Berlin. B. kor. Urzędowo. W nocy « dnia 

12 na 13 marca zaatakowała jedna s na­
szych eskadr hydropkunów s dobrym sku­
tkiem ufartySkowane miejsce w Humberi i 
w hrabstwie York. Samoloty spotkały się s 
silnym kontratakiem, który jednak nie spfro- 
stał naszemu atakowi Wszystkie samoloty 
powróciły menazkodzone.

Londyn. R  kor. Uiwędowo donoseą: Je­
den lub dwóch nieprayjaodełskich lotników 
zaatakowało dziś późnym wieczorem wy­
brzeże Yorkshire. Jak donoszą, padło <k&- 
ka bomb na Londyn. Sprawozdanie o strar 
taoh i szkodach jeszcze nie nadeszło. Atak 
trwa w dalszym ciągu-

Obrady izby posłów.
Wiedeń. R  kor. Przy drugiem czy taniu 

przedłożenia o k o n g r u l  sprawozdawca 
bar. F u c h *  w przemówieniu swem pod­
niósł, że konieczność podwyższenia pobo­
rów kleru .została uznaną przez wszystkie 
stronnictwa, a tylko nieznaczna mniejszość 
członków komisy! budżetowej zgłosiła wnio­
sek na przejście do porządku dziennego 
nad przedłożeniem rządowemu 

Min. Ć w i k l i ń s k i  odpiera szereg me­
rytorycznych zarzutów, poezem przecho­

dząc do kwestyi wymiiaru obecnie propo- 
nowanych poborów zamacza, że rząd w zro­
zumieniu braków materyalnych duchowień­
stwa dążył, aby braki te wedle możności 
usunąć. Uczynił to w uwzględnieniu okaza­
nej przez duchowieństwo w czasie wojny 
wypróbowanej ofiarności w rozmaitych 
dziedzinach; tą ofiarnością zasłużył sobie 
kler na wdzięczność rządu. Z tego też po­
wodu rząd zgadza się na szetreg zmian,' pro­
ponowanych przez komisyę budżetową. Fi­
nansowa nadwyżka według łożenia
rządowego wymosi kwotę 17,153.700 K, a 
wsikutek akceptowanych zmiian podniesie 
się ona do kwoty 20,185.000 K.

P. H i l l e b r a n d  oświadcza, że jakkol­
wiek socyalno-demokraci życzą sobie, aby 
duchowieństwo miało moż.liwe warunki by­
tu, to jednak są zdania,’ że państwo nie ma 
obowiązku wypłacania duchowieństwa po­
borów z własnych środków.

P. Z a h r a d n i k zarzuca rządowi, że jest 
bardzo skąpy, o ile rozchodzi się o dotacye 
peneyoniistów.

P. Z e n ik e r stoi na stanowisku zśspelnje- 
go podziału Kościoła i państwa i z tego po­
wodu nie będzie głosował ze- praedlożenienn.

S o u k u p omawia stosunki żywnościo- 
W lTRradż eT^ ' '  ‘

Posili?!
Wiedeń, B. kor. (-osarz /'/yjsd <b‘ś na p; 

słuch aulach lir. Zdzisława Tar no w s k i e go.

i 1900 mają być puszczeni do domu w 4 mie­
siące po wejściu w życie ustawy, zaś roczniki 
1878 do 1875 w przeciągu jednego miesiąca po 
skończonej wojnie, najpóźniej zaś w przeciągu j Wekeriego* Estcrhaze-o, Tiszę. Andrassyego. 
jednego roku, podczas gdy wszyscy, którzy wlndi8Cbgratr/a, Stoger Stoiucra, Cruppa i 
nie są zdolni do służby s bronią w ręku, o ile gazaya< 
są urodzeni przed 1 stycznia 1868 roku, mają

akcyę wojskową w Rosyi, w którym to kie­
runku wskazaną jest największa ostrożność. 
Minister spraw zagranicznych ToraneM o- 
świadczył, że w sprawie wysyłki wojsk ja- 
pońiiki-ch na Syberyę nie zapadła jesacwe 
dccTizya. Wobec n ady;wyczajncj wsgi poło­
żenia rząd nie omiteazka postępować z naj­
większą ostrożnością i rozwagą.

Z obozu bolszewików.
Sztokholm. R  kor. Pierwszy angielski se-

być zwolnieni w przeciągu jednego miesiąca, 
zresztą zaś bez względu na wiek w przeciągu 
czterech miesięcy po wejścdu w tycie ustawy.

SPRAWA URLOPÓW WOJSKOWYCH. 
Wiedeń. R  fcoat Aby usunąć wszelkie 

wątpliwości, ogłasza ministerstwo wojny w 
porozumieniu • mtoteterstwem obrony kra­
jowe}, urzędowo, oo następuje: Ogłoszone 
swojego czasu w dziennikach 14 - d ni o w e 
p r z e d ł u ż e n i e  u r l o p ó w  dla wszyst­
kich osób armii palowe} d o t y c z y  t y l k o  
t y c h  osób airmłł w polu, k t ó r y c h  u r ­
l o p  e k o ń o a y l  s i ę  10 b. hl, albo też 
p r z e d  10 b. m. Tych, których urlop koń­
czy się p o  10 mzr ea ,  amporządzenie to 
n ie  d o t y c z y *

Z Koła polskiego.
Wiedeń. Komunikat Sekretaryatu Koła 

polskiego. Na posiedzeniu w dniu 13 b .m. 
złożył urzędujący wiceprezes K ę d z i o r  
sprawozdanie s konfereneyi prezydyum 
Koła polskiego i  ministrem obrony krajo­
wej Czappem w sprawie z w o l n i e n i a  
s t a r s z y c h  r o c z n i k  ów. Z oświadcze­
nia ministra wynika, żo wszyscy ponad 50 
lat życia będą zaraz zwolnieni, dalsze zaś 
roczniki to jest 47, 48 I 49 letni będą zwol­
nieni w miarę możności. Po dłuższej dy- 
skusyi pozostawiono polskim członkom ko­
misy! wojskowej swobodę postępowania.

Po wyjaśnieniach udzielonych przez po­
sła M i c h e j d ę  jako zastępcę przewodni­
czącego komisy! konstytucyjnej poleciło 
Koło polskie swoim członkom tej komisy! 
głosować przeciw projektowi utworzenia 
ministerstwa zdrowotności, gdyż nowa or- 
ganizacya mogłaby w wielu kierunkach u- 
szczuplić kompetencyę władz krajowych na 
polu zdrowotności.

Dalszym przedmiotem obrad był pro­
jekt ustawy o gospodarce elektrycznością. 
Posłowie: Ajogeimanu, Kokechetr i Zarań­
ski otrzymali polecenie opracowania facho­
wej opinii o projekcie rządowym.

Zgodnie z wnioskiem komisy! parlamen­
tarnej uproszono urzędującego obecnie wi- 
ceprezesaa K ę d z i o r  araby aż do dalszej de- 
cyzyi zatrzymał w s w o j e m  r ę k u  kie- 
r o w n i o t w o  Ko ł a .  Co do głosowania 
w labie nad ustawą o podażko wojewnym i 
dodatku wojennym do podatków bezpośre­
dnich, głównie do podatku dochodowego 
ma komisya parlamentarna przedstawić Ko­
łu polskiemu ostateczne wnioski.
PODZIĘKOWANIE HR. ANDRASSYEMU.

Wiedeń. (Telefonem). Członkowi* prez. Kola: 
Bawoawaki Bteptóaki i Zieleniewski, udab się

pseudonimem 'Maryana Zabłockiego. Pod j kretarz legacyjny L i n d l e y ,  który po ob- 
naizydsfciem Jerzego Nowakowskiego napł- fi tej w przygody 14-dmowej podróży, przy- 
sał również jen. Miehelśs powieść, osnutą 
na tle wojny japońskiej p> Ł ^Zawlera-eha

był tu z personalcm poselstwa angielskiego 
% Petersburga, oświadczył w interwiowie

Powieść ta psied k2ku laty ukazała się w dziennikarskim, że przeniesienie rządu bol- 
dmku. ! szewików do Moskwy wzmocni p07/yeyę Ta­

nina. Lenin jest jedyną silną kierującą jed­
nostką, a obecnie nie miałaby powodzenia 
próba obalenia go. Wielki kongres sowje- 
tów w Moskwie jest mu oddany. „Kampa­
nia banknotowa** zaopatrzyła go ma razie w 
potrzebne środki. Sta® obecny może się u-

Biuletyn austro-Węgterski.
Wiedeń, dnia 14 marca* 

Urzędowo ogłaszają dnia 13 marca: 
Wojska aurtro-w^riaifide i niemieckie 

stoją przed Odessą. W WWeddem zuai»- 
kowały dwa austro-węgierskie oddziały lo­
tnicze bojowe w odwet za nieprzyjacielskie 
ataki z powietrza, lotnisko włoskie, położo­
ne na północny wschód od iifestre. Zaata­
kowano cztery nieprzyjacielskie odftdsgy 
oiniCze, gotowe do wzniesienia się w po­
wietrze i obrzucono je bombami z wysoko­
ści 309—500 m., względnie wzfęto pod ogień 
karabinów maszynowych. Włoska hala, 
przeznaczona na pomieszczenie samolotów, 
zawalEa się. Nasi lotnicy powrócili w peł­
nej limbie i bombardowali w drodze powro­
tnej Treviso oraz rowy nieprzyjacielskie 
nad Piave. Na froncie tyrolskim nad poru­
cznik Link zwyciężył w walce powietrznej 
2& przeciwnika.

Szef Kztebu generalnego.

fliuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 14 marna. 

^ędowo ogłaszają dnia 13 marca:
Zachodni teren wolny:

* 'wiełu odcink a ch o z 
: artyłeryi

ożywiona

| trzymać jeszcze bardiz-o długo ł będzie edę 
zmieniał tylko stopniowo i powoli, jednakże 
®de w daodizo koiitrrewolucyL

NA WYSPACH ALANDZKICH.
Sztokholm. B. kor. Svcnskia Telegramiby- 

ran. Ludność wyisp ałamdzlldch wysterowała 
do fimiladzikiego sena.tu, króla szwedzkiego i 
oesaroa niemieckiego telegraficzną prośbę, 
aby na mającym się odbyć kongresie poko­
jowym zostały uwzględnione ży-czeuia lu­
dności wysp alandzldch. Równjocaeśnie 
ogłasza ta ludność gotowość do nowego ple­
biscytu w razie gdyby wspomniano mządy 
tego sobie życzyły.

PROGRAM SINFEINISTÓW.
Amsterdam. B. kor. „Fremarms Journal** 

donosi, źe kierowmk ruchu „Sinfein** Do 
Yalera oświadczył, iż party®, iriandzka wy­
słana do parlamentu angiotekiego, została 
przez wpływ angielsiki zdemoralizowaną i 
wywierała niekorzystny wpływ na naród 
irlandzki, przez co Irlandya zatraciła w zna- 
cznej mierze swe charaktery styczne przy- 

j mioty. Następstwem takiej polityfki było, 
iże Irlandya spadła do stanu niewolnictwa.

zadowolić może

krzycząc: W porównaniu z Wiedniem życie 
w Pradze jest doskonałe. Gwałtowne okrzy­
ki u Czechów. P. R y d 1 o rzuca na p. Wol­
fa k a w a ł e k  c ukr u.  Żywe protesty po­
słów niemieckich. Wolf idzie w stronę p. 
Rydla. P. Machatta o d r z u c a  Wolfa*,  
wskutek czego W o l f  upada. Długotrwa­
ły wielki hałas. Wiceprezydent p r z e r y ­
wa p o s i e d z e ń  ie. Takie w ciągu przer­
wy trwa hałas i kłótnia między posłami 
czeskimi a niemieckimi. Po przerwie 10-mi- 
nutowej posiedzenie podjęto. Wiceprezy­
dent przywołuje pos. Rydlo, Wolfa i Ma- 
chattę db porządku. Następnie przedłoże­
nie przyjęto ze zmianami proponowanemi 
przez pos. Miklasa w drugiem i trzeciem 
ezytaniu.

Wśród interpelacyi znajduje się interpe- 
lacya pos. K ę d z i o r a w  sprawie zajść we 
Lwowie w d. 2 lutego br. i D a s z y ń s k ie- 
go  w sprawie postępowania z członkami 
p o l s k i e g o  korpus . u  *p o-s.i.ł.k o w e- 
g o w północnych Węgrzech.

B p a  w parlamencie.
Wiedeń. (Telefonem). Na wczorajszean posie­
dzeniu Izby posłów przyszło, z powodu pro­
wokacyjnego zachowania e&ę pasła Wol f a ,  
do karczemnej sceny, w ciągu której poeeł 
Wo l f  otrzymał dotkliwą nauczkę. W czasie 
mowy pos. Soukopa pos. Wołf i Iro ciągłym! 
okrzykami prowokowali Czechów, aż wreszcie 
poe. Wolf zawołał, ii Czesi są sprzymierzeń­
cami Anglii. Czesi nie pozostawał] dłużnymi 
odpowiedzi, obrzucając pos. Wolfa osławiony­
mi kawałkami cukru. Pod koniec bardzo gro­
źne} awantury, w której nie szczędzono pię­
ści, pos. Wolf, rzucony o ziemię, uderzył gło­
wą w trybunę prezydyalną. Z ciężkiej opresyi 
wyrwał go dopiero gladyator teutoński, pos. 
Wedrą.

0 ni nustawy o n e ta
Wiedeń. B. kor. W komisya wojskowej wnie­

śli posłowie socyaliistyczni {projekt ustawy, 
która miałaby wejść w życie w miejsce obowią­
zującego rozporz. na podstawie § 14 w spra­
wie obowiązku do służby w pospolitem rusze­
niu. Według tego projektu obowiązek ten 
istnieje od 19 do 42 roku życia, a obowiązani 
do służby według rozporządzenia i niezdolni 
do służby z bronią roczników 1868 do 1872

Reforma wyborcza na Węgrzech.
Wiedeń. (Telefonem). Rezultatem osta­

tnich posłuchań polityków węgierskich w 
sprawie reformy wyborczej jest to, że roz­
wiązanie sejmu węgierskiego nie jest wy­
kluczone, Rokowania kompromisowe trwa­
ją dalej.

Z kuryi rzymskiej. /
Lugano. B. kor. W miejsce zmarłego kardy­

nała Serafini, zamianował Papież kardynała 
kuryałnego Van Roeum prefektem kongregacyi 
dla propagandy.

Lazburg strzeżony przez
j Buenos-Ayres. B. kor. Ag. Eavasa. Rząd 
i oświ&dcwa, ie wiadomość o ucieczce Iit.
| Luxburga jest. fałszywą. Hr. Luxburg jest 
j straeżony przez policyę i uda- się w najbliż­
szym czasie w towarzystwie lekarza pewne­
go państwa neutralnego na po-kład jednego 
z okrętów.

Zatwierdzeni* skazania Bola paszy.
Amsterdam. B. kor. Reuter donosi z Pa­

ryża, ie sąd odrzucił odwołanie się od wy­
roku wnie&kme przez Bola i Ponchi^a.

Sprawozdanie angielskiego gabinetu.
Londyn. R  kor. „Pall-MaJl-Gazette** do­

nosi: Sprawozdanie o pracach gabinetu wo­
jennego za r. 1917 sostało wczoraj opubli­
kowane. Poaiada ono doniosłość histerycz­
ną i jest n&edającem się zaprzeczyć świade­
ctwem olbrzymiej pracy, dokonanej wśród 
wielkich trudności. W istocie wojny nastą­
piła zmiana, iktóra spowodowała, też rady­
kalną przemianę administracji i organizm 
eyi (angielskiej. Oo do niebezpieczeństwa 
łodzi podwodnych dokument ten dodaje o- 
tuchy i zapewnia, ie okres niebozpiec-zeń- 
stwa już dawno minąŁ

mu w tem p. W o L! (j0 Andrassyogo, by mu imienfam Kola
podziękować za stanowisko, zajęte przea nie­
go w sprawie polskiej.

ECHA ZAJŚĆ LWOWSKICH.
Wiedeń. (Telefonem). Wczoraj wniosło Koło 

polskie icterpelacyę w sprawie krwawych zajść 
we Lwowie. Zawiera ona sprawozdanie i wnio­
ski komisyi, wysłanej przez Koło do Lwowa.

PRZYJECHALI DO HOTELU FRANCU­
SKIEGO: Jerzy książę Lubomirski z Rozwado­
wa; Helena hr. Potocka z Rymanowa; Jerzy 
hr. Załuski % Iwonicza; Władysław Wiśniew­
ski x Warszawy; Jan Górniak z Wiednia; Jan­
ko Stefan z Rudek; Dr Sozański Stanisław s 
Dąbrowy. Wiesław Januszewski z Warszawy; 
Dr Hojnacki Władysław ze Lwowa; Julian Za­
krzewski z Płechowa; Michał Lasocki z "War­
szawy; Sroczyński Stefan z Woyeławka; Ni* 
ciński Stanisław z Buczka; Targowscy Juliu­
szowi* x Winiar; Dr Stanisław Bieńkowski z* 
Lwowa; Uchański Witold a Nowego Targu; 
Tadeusz Wyżykowski z Borysławia; Dr Jan 
Krause ze Lwowa; Drostwo Teofilowie Szań- 
koweey z Wierzbna.

N A D i S Ł A N E .

Wiedeń. (Telefonem). O ostatnich konfe- 
rencyach polsko-niemieckich w Berlinie pi­
sze „Berliner Tageblatt1*: Wzrastające prze­
ciwieństwa polsko-niemieckie w Królestwie 
Polskiem spowodowały obie strony do roz­
glądnięcia się za podstawami możliwie 
trwałego dorozumienia. Aktywiści nieza­
wodnie nic bez wiedzy Rady regencyjnej 
rozglądnęli się za możnością zetknięcia się 
ze stronnictwami więkswjścl Rzeszy i zna­
lazły ją. Odbyto między innemi konferen- 
cye z pcs. batimanerc. i bv Rechenbergiera. 
Wczoraj badano sformułowane już na pi­
śmie propozycye strony polskiej. Propozy- 
cye te streszczają się w tem, ii przedwojen­
ne granice Królestwa będą wyraźnie uzna­
ne, tudzież że Polska otrzymałaby możność 
rozszerzenia się ku wschodowi, w szczegól­
ności pfrzyłąc&emia złami mi ń s k i e j ,  taik, 
iż powstałby w ten sposób szeroki polski 
korytarz między Ukrainą a Litwą. Oświad­
czono nadto zasadniczo gotowość przystą­
pienia Koła polskiego do t. zw. środkowej 
Europy.

„Berliner Tageblatt* dodaje, ie są tru­
dności do pokonania, zanim stronnictwa 
większości Sejmu Rzeszy dadzą ostateczną 
wiążącą odpowiedź. Żądania polskie w spra­
wie zachodnich granic musiałyby być od­
powiednio do życzeń większości Sejmu 
Rzeszy zmienione. Dotyczy io także gra­
nic polsko-litewskich. Wszystkie te kwe- 
stye musiałyby być przed decyzyą omówio­
ne między Berlinem a Wiednięm.

Wiadomości telegraficzne.
Przeniesienie siedziby namiestnika.

Lwów. B. kar. JE. namiestnik hr. Huyn 
przeniósł swą siedzibę urzędową z Kr ako wa  
do Lwowa.

W s k rz t s k ie l H a r o d y !
Pod tym tytułem otrzymała na skład 1 poleca

Księgarnia Piotra Bielewicza w Ż p c u
ostateczne senza&yjns rozwiązanie

Mickiewiczowskiej zagadki „44*, dokonane przet 
proi. Michała Waligórę, autora książki „Za duchem 

wieszcza*. — Cena 2 SC. 577

Już w y s z e d ł z  d ru k u

Fantazya społeczna z r. 1831.
STEFANA BUSZCZYNSKIEGO

AUTORA „UPADKU EUROPY*.
&9JMI K. 3 .

D© nabycia w© wszystkich księgarniach i w Adm - 
nistracyl „Głosu Narodu* Kraków, Krzyża ii, któ­
ra wysyła książki za zaliczką pocztową lub po 

nadesłaniu a&leiytości. 330
Przesyłka zwykła ld h., przesyłka polecona 35 h.

■w
Podziękowanie.

Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu 
ostatniej przysługi ś. p. Romanowi Charłam* 
powieź owi, Kolegom, Znajomym, Przewielebne­
mu Duchowieństwu, w szczególności ks. Dr 
Hamiszkowi, ks. prof. Zimmermanowi, ks. kaa. 
Piechnikowi, ks. Dr Świderskiemu, składa 
x głębi duszy „Bóg zapłać“~ Żona z dziećmi.

Podziękowanie.
Dotknięty ciężką stratą mej najukochańszej 

cóitó, A p. Joanny, na tej drodze składam 
wszystkim tym, którzy raczyli nieść mi ulgę 
pocieszenia, oraz brali udział w jej pogrzebie, 
a w szczególności ks. kanonikowi Uruskiemu, 
byłemu jej katechecie ks. Andrzejowi Style, 
OO. Augu&tyanom, chrzestnemu ojcu i mym 
serdeczne „Bóg ząpłać“.

Antoni Horak z rodziną,

i
fi ! I

i l g i M

marki: „Temida*, „Wrzegndroa* i „Mono­
pol* oraz bibułki „Czuwaj" poleca znana

FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK
RUDOLFA HERUCZKIW KRAKOWIE



•w

D e lu id  p d l i t t
to'flSBQ)S SfAKODU" z dnk 14 Marca 1918 to£ l V

#
T E A T R  M IE JS K I

IM. JUL 8Ł8WACKIEM
We czwartek 14 marca b. r.

G Ł U S Z E C
fr«tocbwi!a w 3 aktach Krzywoszewtkfaga.

PMzątek • ftistal* *•

lUpartuar teatru Im. J.Słewiakteso.
P i ą t e k :  .K siąd z  M arek".
S o b o ta : „Głuszec".
Niedziela  pop.: „Zemsta", jrfcez.: 

^Ksiądz Marek".

TEATR  LUDOWY
ULICA RAJSKA NUMER 12.

f t  BwsnsS H Min i. 1.1 plŁ 3 jiiitaSliB

IŁ IP O R  MftRTSIEHKI
bajka sceniczna I. PnlewerówneJ. 

f i  czwartek 14 marca k. r. 9 |sdz. 1 wimcras

ŚLUBT D Ę B H I E
wodswi! w 4 akt., napisał K. Krumłcwskl.

ftepsriuar teatru ludowego.
Piątek: „Śluby Dębnickiej 
Se b e ta  popoł.: „Zbójcy", wlecz.: 

-Królowa kina".
N ie d z ie la  popoł.: „Champignol", 

wiecz.: „Śluby Dębnickie".

TEATR ŚWIETLNY

U C I E C H A
UL. LISTOPADA 16.

Oo czwartku 14  marca b. r. 

r  a • ! r _•

senzacyjny dramat w 5 akt. 
ze słynną pięknością i  zna­

komitą artystką

FERN ANDRĄ. 
Z A c TT ę T A -

RYNEK 8 Ł  PAŁAC SPISKI.

• •

H
dramat polityczny w 6 częściach, 
prolongowany wskutek niebywałego j 

powodzenia w »Uciesze«.

PROMIEŃ Podwale 6.

EKPRESS 
S  P U W E M iA C H

dramat senzacyjny 
w 4 częściach.

iKINO-W ANDAj
jU L . *W . G E R TR U D Y  N R. 5.S

i  Z powodu robót budowlanych; 
|przsdstawienla na krótki czas*  
\ wstrzymana. •
• Ponowna rozpoczęcie ogłoszą j 

plakaty.

KINO LUBICZ
UL. LUStSZ L. 15, efaok dworca feetejow

Od 12 "do 14 marca b. r.

O K O S I E T E !
Tragedya z prologiem w 4 częściach.

N o c n y  w a lc
komedya w 3 aktach i zdjęcie z natury. 
Początek przedstawień o rcdz. 6. popoł.

KINO OPIEKA
ULICA ZIELONA NUMER 17.

/
Od 12 do 14 marca b. r,

Pod wpływem stracha
wspaniały dramat w 3-ch aktach oraz 
wyborna komedya w 3 aktach z znako­
mitym humorvstą A. Rickiem w głównej 

roli „F*Q i.£K  K r.

S 2 8 S 8 & i i r a i 8 £ 8

Od środy 18 do soboty 16 marca b. f,

P A N  N A  Z A M K U
senzacyjny dramat w 4 częściach. — W głównej 
roli wystąp! znakomity artysta R s rn d  AStder.

Ponadto wyborna komedya.
P o c z ą te k  o  g o d z . 5. (N ie d z ie la  o  g. S1/*).

F r a n c u s k i
sortyment ( C o l l e c t i o n  n o u v e l l e  i l l u s t r ć ,  
C o 11 e c 11 o b Ng Is o r i M o d e rn  S ib l ie tb e e ^ e )  
L e s  m e i l l e u r s  U v ? c s  
L e r o u s s e  c l a s s l q u ®  lllustrś

otrzymała w wielkiej ilości I poleca
KSIĘGARNIA PODHALfiSKA, Zakopane.

Przy zamówieniach podać Ilość tomów. — Katalogów 
nie wysyła''się. 480

m r G i \

MŁYNKI RSGNS .
do śrutowania i mielenia w najłepszem 
wykonaniu dostarcza bardzo tanio 
F1ss§*©3 Praga II. Kupcom wysoki rabat.

taritt mumii ii n z p i zaraz
aa wieś do Królestwa Polskiego (okup. austr.) z Wy­
sokiem wykształceniem I zdolnościami pedagogiczne- 
sal, któryby objął kurs przerwany z powodu choroby 
nauczycielki I doprowadził uczniów do egzaminu 
w końcu roku szkolnego. Specyalność HIstorya i Li­
teratura (program wyższych klas licealnych). Dobre 
warunki. Zgłoszenia i świadectwa proszę przysyłać 

na ul. Garncarską 5 hr. Anna Platerowa. 665

M a i:

N a u c z y c ie lk i
z wyższem wykształceniem i nowocze­
snymi poglądami poszukuję do dzieci od 
7 — 1 2  łat, z całem utrzymaniem i  dobrem 

wynagrodzeniem.
m  ANTO^iS W OLNY w Słotwtais.

we wschodniej Galicy!:
2 w pawtaeEe StaR£s£a¥?owsfciKis jeden o 7 
km. od stacyi kolejowe], o obszarze 1400 mórg, dru­
gi o obszarze 828 morgów — za stacyą kolejową 

w miejscu.
JtesS^n fraa^sak sienasfe! w  p©«r. S a ieszcsy *  
cŁ.*i:j o obszarze 1380 morgów są do nabycia u wła­
ścicieli, prowadzących gospodarkę we własnym za­
rządzie. — Wiadomości udzieli tylko samym rsfle- 
ktantom adwokat Bp Wł©c!Rls»i®ps JupklawRcz 

w  S tan is ław ow i© . 438

Księgarnia I Skład Hut

G.GEBETHNERAiSp.
502

2-40

1*60
6*40

6-40
6*40

4-80

W KRAKÓW SE
pssssa następujące ^dawniciv/a:

Anczyc W. Duch puszczy. Opowiadanie .. . K 6*40 
Bóg się rodzi. Opowiadanie historyczne. Wy­

danie nówe . . . . . . . . . . .
Borowiecka. M. Zbiór zadań dla dorosłych.

Część U l . ...................................................
Brzeziński J. Hodowla drzew. Część Uh . .
Choynowski P. Pokusa. N o w e le ....................
Gould W. A. Dzieci matki przyrody. 'Wydanie 

nowe przejrzane i poprawione . . . .
Grimm A. M. Powieści z 1001 nocu . . . .  
Krskowowa P. Niespodzianka. Zbiór powia­

stek dla małych dzieci ........................
Prus B. Od upadku do odrodzenia . . . .  „ 
Sienkiewicz H. Pan Wołodyjowski. 3T-Wyd.II. 1 12*—

— Potop. 6 tomów. Wydanie siódme . . „ 24*—
— Potop. Pów.histor. dla dojrzalszej młodz. „ 7*26
— Rodzina Połanieckich. 3 tomy. Wyd. VII. „ 12 — 

Tańska M. Ad astra. Myśli i czytania religijne „ 6*40
w oprawie „ 9*60 

Yerue J. Przygody na okręcie },Chancellor((.
Wjglanie n o w e ........................................ „ 4*50

WójtowiczW. Zarys geometryi elementarnej
za całość . ........................". . . „ 8*—

Zapolska-Downar W. Zbiór pieśni do użytku
w ogrodach dziecięcych. I—IV. . . . „ —‘80

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Pisanki wielkanocne
wyrób polskiej sztuki ludowej

poleca

Wystawa Ligi Pomocy Przemysłowej
Kraków, Straszewskiego 28. 625

Vv dobrach Skrzeszowice
w królestwie Polskiem

wakuje posada rządcy.
Zgłoszenia listowne pod adr.: Kleszczyóski, 

o. p. Kocmyrzów, Galicya. 623

W ydawnictwo Księgami KRONIKI ROOZrHEEJ w  W arszawis. Plac Zamkowy
(Po ilw a le  4)

Ks. Dr. Czesław Sokołowski:

„ALFRED L01SY“ (MagsyMM
Dsicto to, o głodnym moderniście francuskim, w piśmiennictwie 
polakiem mimie niewątpliwie miejsce wybitne, obok znakomitej 

pracy ks. Pawlickiego o Renanic. (Sfr. XII, S02).
Coni bez przesyłki 16 marek. 1542

Do nabycia we wszystkich większych księgarniach.

Poszukuje się

dwa dobre konie wierzchowe
do kupienia.

zapełnię zdrowe, ujeżdżone, w wieku od 
5 do 9 lat, nie niższe jak 160 cm. — 
Zgłoszenia z podaniem ceny, adresu i in­
nych dokładnych danych o tych koniach, 
proszę adresować pod: „Dwa konie 65* 

do Administracyi dziennika. 544

ICupi mdom
w Starym Krakowie nawet 

bez  komfoetsr,
Zgłoszenia do Administr. „Głosu Narodu" 

poci „A s tra “ . 546

Dwie panienki
znajdą stałe zajęcie w Ekspedycji

„Głosu Narodu" 547
Wiadomość na mieiscu, ul. św. Krzyża 11. 

,  - N f c .  Z s® *, M -------------

na szczury
K, $‘80, na myszy S. 4*80, łapią bez doglądania do 
40 sztuk w jedną noc, n e pozostawiając żadnej 
woni. Nastawiają się same. Łapka na szwaby „Rapid", 
łapiąca tysiące szwabów i karakonów w jednę noc, 
kor. 6*90 Bardzo dobrze działająca łapka na muchy 
„Nowa", kor. 4*20, wszędzie najlepsze wyniki. Liczne 
podziękowania. Wysyłka za zaliczką. Porto 90 hal. 
Dom wysyłkowy G. Tintner, Wiedeń III/68 Neuilag- 

gasse Nr. 26. 1783

Panna
ebznajsmisiig z czynnościami biurowemi

władająca biegle językiem niemieckim, 
z ładnem pismem, potrzebna natychmiast 
do biura techniczno-wojskowego w Kró­
lestwie Polskiem. Piszące na maszynie 

będą miały pierwszeństwo.
Warunki przyjęcia i wjmagrodzenie w myśl 
rozporządzenia c. k. Gubernii Wojskowej 

w Lublinie.
Zgłoszenia pisemne pod „Kierownictwo 
budowy" do Administracyi „Głosu Na­

rodu". 670

TYGODNIK ILLUSTROWABY
aąjwiększg, I aappsisj lllustrowane wydawnictwa 

pslskie, liczy 13 lat istnienia.
Tygednlk (ilustrowany jest informatorem w sprawach 

śycla narodowego pod względem politycznym, spo­
łecznym, literackim i artystycznym.

Tygodnik Ilustrowany umieści cykl utworów nowe­
listycznych i powieściowych najwybitniejszych naszych 
piśarzów.

Tygodnik [Ilustrowany w roku 1917 zamieści szereg 
artykułów, obrazujących życie współczesnej Polski 
czasu wielkiej wojny europejskiej.

Tygodnik ilłustrewany w roku przyszłym wydrukuje 
szereg artykułów najznakomitszych piśarzów I oubli- 
cystów polskich o „Odbudowie Rzeczypospolitej".

Tygodnik Ilłustrewany w każdym zeszycie dawać 
będzie odzwierciedlenie współczesnych zdarzeń w 
piórze i iilustracyi.

Tygodnik HSustrewany da w r. 1917 około 100.000 
wierszy tekstu 1 około T.000 Iilustracyi.

Prenumeratę na Tygeddk lllustroweny przyjmują 
wszystkie księgarnie, kantory pism 1 urzędy pocztowe 
w królestwie Polskiem.

Przedpłata wynosi: w Krakowie rocznie 41 K 60 h 
półrocznie 20 K 80 h, kwartalnie 10 K40h;  z prze­
syłką pocztową: rocznie 48 Z. — h, półroczni® 24 £  
- -  j. kwartalnie 12 K — h.

Adras filii Admlnfstraeyi:
Kraków. Księgarnia Gebethnera I Ski, Rynek 2 3 .

1667

OtHte MIS l a M - K h ń !
F. Gołąb, W. Struzik i F. Wróblewski 

Kraków, Pędzlshów 4 (dom whsny). 
Przyjmuje roboty: budowlane, konstruk­
cyjne, reparacye maszyn r o ln ic z y c h  i w za­

kres ślusarstwa wchodzące. 555

P O T R Z E B N E

do „Giosu Narody"

GO wagonów gipsu nawojowego
pierwszej jakości po umiarkowanych cenach 

m oże n a t y c h m i a s t  d o s t a r c z y ć
A rt  n r  L o rle  500

Kraków, ul. 5 Listopada 19 Tel. 1091.

MEBLE
stoły, szafy, małe szafki, krzesła z praco­

wni stolarskich, sprzedaje

Wystawa Ligi Pomocy przemysłowej
Krakćw, Strasztwskisge 23.

Ogłoszenie.
Dnia 15 . marca b. r. o  g o d zin ie  9  przed  
południem odbędzie się na stacyi k o le jow ej

w  S k aw in ie
publiczna licytacya 11.180 kilogramów 

cegły szamotowej.

573

Kraków, dnia 9. marca 1918.

C. k. Byrekcya kolei panstoycfi.

OGŁOSZENIE.
Dnia 21. marca b. r. o godzinie 9-tej przedpol. 

odbędzie się w m a g a z y n i e  k o l e j o w y m  na stacyi 
w Podgórzu-Plaszowie publiczna sprzeaaź w drodze 
przetargu rozmaitych towarów z niewiadomych prze­
syłek. Pomiędzy innemi będą sprzedane:
wóz  m s fe t e w y  wM®,
61 par poA aoch utyte ubrania

i  p o ś c i e l a
Kraków, dnia 8. marca 1918.

674 0. Ł  Dyrskcya kole! pafistwow^ch.

O b w ie s z c z e n ie  l i c y t a s y i . /

Dnia 20-go marca 1918 r. odbędzie się w c. k. Zarządzie 
lasów w Muszynie licytacya

ca 5.709 ci3 drzewa jodłowego i świerkowego

Bliższe warunki przeglądnąć można w kancelaryi tegoż
c. k. Zarządu.

657 B. k. Zarząd lasów i dd&r państwowych w Muszynie.
^□□□QDbDaaQQQQcc:DGancno©ononGanonnDd]DaanaaDco

J

Najwyższy czas zamawiać
C Z E S O

I I  MASZTU ZIIW UTCH
Dseringa, Kovarika, Herkulesa

i in n y ch  s y s t e m ó w , k tó r e  m a  obecni 
na s k ła d z ie

SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE
Filia we Lwowie.

4941
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S 3 3 £ S ® S § C S £ @ i
X .  J ó z e f  Ł o b c z o w s k i :

Żywot św. Stanisława Kostki
Cena egzampl. brosz. 90 hal.

Żywot św. Jana Kaniego
Csna egzempi. brosz. 90 Sta!.

Nowenna do św. Jana Kaniego
Cena egzempL 40 hal.

S k lad  w  cPruksrsni fyGI@su Eśeire^u**
K rak ów , u l. T e m a ssa  35 .

•saca
1 9 ?IANIN!

i  KRÓLESTWIE POLOKIEM
■ „ Z l i l
ORSAK ZWIĄZKU
zrzeszenia, mającego m  celu podniesienie stanu 
©raz ©bronę interesów większej i średniej własności

z ie jp sA ie j
wychodzi w Warszawie od maja 1917 r. jąko mie- 
gi f̂cznik, poświęcony sprawom rolniczym i ogólno­

gospodarczym kraju.
Presushmarata roesn a  W  i«

f i s  K e r o n h

A D R ES R ED A K C Y I I A D M IN ISTRA CYI:

Warszawa, Kopernika 39.
1494

—■

systetflP 
kaliber Kr. 16 lub 

Dr. Seianskii &
Dąbrowa koło Tarnowg.

O s o b a  SnfaSggORfi
z bardzo dobremi 1 
roletniemi świadectwami 
znająca się na kuchni, go 

spodaretwie wiejskie*
I domowem, prasow&ar 
trochę szyciu, poszukaj 
miejsca gospodyni. Adre 
„Gospodyni" Bejsce, pałr 
p. Kazimierza Wielka (Kf 
leckie) Król. Pol. .57

Pierwsza polska
P r a c e w e i !
t a n i e g o  o h u m V

Stów. zarejestr. z ogr. por^k,
Kraków, Franciszkańska i.; 
dostarcza obuwia z poci 
szwami drewntanemi, &■*' 
lewki ze skóry lub 
lewkł z płótna obło%5: 
skórą, półbuciki, sandał 
oraz trepy robotnicze. jv- 
tęż na składzie podest-* 
drewniane. W razie d 
siarczenia na podesz*. 
skór przyjmuje naprawjć 
zaś naprawy cholewek m 
żerny uskuteczniać ze slfó 
które posiadamy. C efri 

przystępne. ' 1

Nłody, Infeligsn:
rx©s»SCsSS»PSc 

poszukuje starszej, syr 
patycznej, około 40-r- 
Iat mającej kobiety 
zaopiekowania się rl 
mem i trojgiem dzie. 
8̂  7 ł 5-letniemi lub f; 
przyjmie odstąpiony y  
pokój przy inteligent?: 
rodzinie, którafey mo^‘ 
zaopiekować się dzieću 
p^zez cały dzień, załc 
mńźe zapłacić 400 k 
Zgłoszenia pod „Opieł- 
29" do Administracy 
„Głosu Narodu".

Proszek do prania 61

zdany z dobroci, 1 kg,' i.? 
3*20, 5 kg. kor. 16*— p 
cztówką opłatnie 'vysyt

Drogsierya J. Wiłoś
Kraków, Karmelicka ?•

F o r te p ia n y ,
P ia n in a ,

F ish a r m o n ie
Sprzedał, zamiana, wyt 
jom. Kupuje także insfeii 
meńty używane. — S£hh< 
fortepianów Heleny S r : 
Jarskiej, Wolska 7. 4

S t a r g s s s k a
córka oficera wojsk pa 
skich z roku 1841, nt< 
zdolna do pracy z pewó, 
starości t złamania ręi 
upraSza o łaskawe w*#; 
cie. Datki przyjmuje Adr 
nistracya „Głosu Naro

Starsza
chora kobiel
p o z b a w i o n a  wszolkic 
środków do życia, upras 
o łaskawe wsparcie. DaŁ, 
przyimtąe Administrac 
„Ołosu Narodu" dla J.

Ję2f%5s 171

A n g i e l s k i  
Francuski 

i f. i
Poeząfcki,KoBwersacys, Gra­
matyka, Koresponćency^ 
Literatura. Lekcye osobi- 
i 'zbiorowo od pięciu korc

Instytut Ansont
u l. N e w s k a  1 7 .

K U P U JE
starożytną S nowoźyłr 

iss8© ^  18
wszelkich systemów.

R . O L 9»aiECStE i S?. 
Krakćw, u!. Szawska r
^ ^ ^ ^ K u p u ję  złoto, sre 

bro, brylanty’, per 
ły, wszelką bfżuteryę, n 
wą i antyczną, zegary, ze 
garkl i zęby sztuczne. - 
Płacę najwyższą wartość 
Zakład zegarmistrzowsko- 
jubilerski :a ■
klewldza Kraków, ulic 
Sławkowska 24. 5̂  i

Agronom
Cżernichowiak, lat .40, wt?tv 
ny od wojska, poszuku 
zarządu większym mają- 
kiern lub też samodzielne 
go zarządu folwarkiem. — 
Zgłoszenia pod „S. L. 
1877" przyjmuje Administr. 
„Głosu Narcdu“ . 530

“Nakładam Wydawnictwa „Słoau Narodu" 8p. z egr. odp. ^  B t ^ t o r  od p o w ie d ffia j ! ftaezokt# X o m a a W o y  e z y  ń s k L  Nari&u" w IrałMwi© ‘ zarządem Roinaua.TerjŁa.
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